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nodw Komunikat niemiecki. 
BERI,IN. (Urzęd.owo). Wielka Kw;:---działaln<>ś~ a:rtyleryi i lotników byla. ni& 

tera Główna dooosi 6 lutego: znaeziną. Tylko pomiędzy A n c r e a 
w schodni teren walk. S om m e chwilowo trwała wa.łka więeej o-

Od wybrzeża r y s ki e g o aż do okoli~ 
ey ujcia D u n a j u nie zaszedł iaden szczc­
gó.lniejsz,y wypadek. 

:liront maood,ońtikL 
W luku C e r ny i w nizinie S t r u m y 

,trwa c.hWifami <>żywiony ogień. • 
·Zachodni teren walk, 

z poiw00.11 mglistej mr-omiej pogody 

żywiona. „ 
Podczas na~ wyw.iadorwezyoh w okrę­

gu. S o m m e, na woohodnim brzegu. Mo z l 
i na granicy L o t a r y n g i i wzięto d.o nie-, 
woli prz~zło BO Anglików i Franempw, o.. 
rai spro:wad:zrono kilka karabinów JDMZY· 
nOl\Vyeh • 

Pierwszy Generał-Kwatermistrl 
Ludtm.dorlt 

Do chwili zamknięcia numeru komunikat austryacki nie nadszedł. (Re<L). 

euzów żądzę odwetu. Od wielu dni czynią 
oni wszelkie możliwe wysiłki, by stratę od~ 
zyskać. Znowu tedy krew p~lewa się ni~ 
tyle dla celów strategicznych, ile raczej dld 
nieszczęsnego „prestige", które juZ tyle 
ciężkich poehlonęło -Ofiar. 
· Na froncie wschodnim przyszło do 

wiekszerro starcia Rosyan jedynie z wojska,;. 
mi'"ture;kiemi XV korpusu. Nad Złotą Li­
pa odparly one szturm rosyjski, a potem 
rnszyly za Rosyanami, ścigając ich aż do 
drugiej linii obronnej. ów turecki korpus 
XV już kilkakrotnie' od~aezyl się chlub: 
nie, skladająo dowody świetnego męstwa i 
wytrwalej obrony. 

W odcinku Mestieanesti nieprzyjaciel 
rozwląął silny ogień artyleryjski, po któ­
rym piechota dwukrotnie ruszyła do ataku 
- oba z:aey bezowocnie. 

W ogóle jednak, z powodu silnych mro­
zów na terenach--walk zawieszono pra~e 
zupelnie działania bojowe. 

w )$ 



~iężko raniony. Wkrótce potem ata1rnjący 
N!emcy 'W'Yparli wstecz część jego pułku, po­
czem znikl on z pola bitwy. Pułkownik Bo1a­
now zginąl bohatersko, lub też wzięty został 
:przez nieprzyjaciela do niewoli po od.niesie-
:Uiu eieżkich ran. ' ' 

. Front rumuńs.ki: Obustmnny ogień. 
Front kaukaski: Burza śniegowa trwa. 

Na. p-oszc~ególnyc~ · punktach śnieg pada o­
gromnem1 masami. 

Na morzu Czarnem okręty nasze .zatopily 
u wybrzeża anatolijskiego 18 żaglowców. 

Komunikat bnloiis~L 
, Le Havre, 4 lutego. - Główna kwate;ra 
donosi 3 · luteg-0: . 

Nocne potyczki patroli pod Dixmuiden 
zakończyły się na korzyść· naszą. Liczne usUo­
wania nieprzyjaciela wtargnięcia po przygofo. 
waniu arlyleryjskiem do naszych rowów r-0z­
~hwi.aly się w ogniu ariyleryi i piechoty bel­
gijskiej. 

Komunikat anoiołski. 
Londyn, 4 lutego. ,,..... Sztab armii ang:ie1~ 

ski ej donosi 3 lutego: 
Dnia 28 stycznia, na. prawym brzegu Ty­

wsu na wschodzie .od ujścia Hai .do Tygrysu, 
300 yardów, oraz na punkcie frontu, poloźo­
illym od 800 yardów na zachód od ujścia Hai 
P.OSunęliśmy się o 200 do 300 yardów na· 

Dalsze głosg prnv niemiecklef. 
,... Berlin, 6 lutego. (T. wl.). - Wrażenie mo­

ralne, jakiego przeciwnicy mocarstw central­
nych spodziewali się w Niemczech po zerwa­
niu stosunków dy,plomatycznyeh z Ameryką 
c;bjawia się przez glosy prasy niemieckiej. ' 

„Reichshote" pisze: Glównem naszem za­
Oa.niem jest pokona.nie Anglii. Wobec tego 
!faktu stanowisko Ameryki jest czynniliem o 
ftlll.aczeniu podrzędnem. 

. ,,Berliner Neuesiten Nachrichten" wzywa 
irząd, aby. w -O·świadczeniu publicznem ująl je­
dnocześnie wszystko to, w ezem Wilson ule­

; gał dotych.czas Anglii, na co Niemcy przystały, 
oo Anglia odrzueila i jakie zastrzeźenia na wy­
!Padek ostateczny zawsze czyn.Uy Niemcy. 
~Wówczas niech -0aiy świat neutralny jeszcze 
:raz jeden przestudyuje jaką, jest bezstronn-0ść 
li spxawiedliwość Wilsona. · 

"Posit" pisze: Niech Wilson czyni co chce; 
naród. niemiecki w cichej ufności w nieza­
W.Wianą silę i niezmienne pragnienie zwycię­
stwa Niemiee będzie podążał naprzód swą 
drogą. . 

„Koelnlsche Ztg." wyraia żal z powodu 
~go zajścia, ponfoważ uczyni ono zapewne 

1 Wl()jnę jeszcze krwawszą i twardszą. Wilson 
li jego doradcy niech nie sądzą wszakże, że 
krok ich choćby fy,lko na chwilę mógł spowo­
;dować wahanie się Niemie~ 
1 „Koelnfache Volksztg." pisze: Oczywiście 
!Wiadomości tej nie przyjęto z :radością, tem 
;mniej jednak w smutku i z przygnębieniem, 
1ecz przy.jęto ją jako wYdarzenie, z które.!Il li· 
ezono się jui od dawna. 

„Leipz.iger Tageblatt" pisze: Dalszych po­
stanowień Wilsona można oczekiwać ze sp.')· 
kojem. Krok Niemiec wstal rozważony 
wszechstr:mnie wraz ze wszelkiemi jego na­
stępstwami. Przyniesie on i przynieść musi 
ostateczne zwycięstwo. 

~,Leipziger Neusten Nachrichten" twier­
dzą, iż obecnie Niemcy nie mają żadnego po­
wodu do ·dawania ulg%, Stanom Zjednoczonym 
w komunika.cyi z Anglią.. Dopiero teraz bloka~ 
da Anglii może osiągnąć szczyt swej doskona­
lości. Dowódzcy lodzi podwodnych po.trafią 
ocenić to ułatwienie. 

„Kreuzzeitung" pisze: Niefi!cy, decydując 
się na obostrzoną w-0jnę' podwodną, liczyły się 
z możliwością zatargu z Ameryką. Jeżeli jed­
nak, pomimo to, autorytety militarne w woj­
sku i flocie wYPDwiedzialy się za nieograni· 
czoną wojną podwodną, to znaczy, iż nie cenią 
:nfobzepieczeństwa podobnego zatargu tak da­
lece, iżby skutkiem tego p.rzypuśemy mogh 
zostać udaremnione prżyśpieszenie nas.zego 
ostatecznego zwyc.ięstwa. 

BmuvkD 1ie rozpiiczniB li rnzli 1aJ1v. 
Frankfurt n/M., 6 lutego. (T. wt). „Frank· 

łurter Ztg." d{)nosi z Nowego Jorku pod datą 
4 luteg-0! Wśród etlonków Kongresu panu!& 
pógląd, ii Wilson wskutek gtanowiska sweg.1 
w sprawie „Sussexa" musial zerwał ~unki 
z Niemcami, ze jednak rozpo·częeie kroków 
nieprzyjacielskieh nie jest prawei~~~""~ne. ·-O 
ile nie zajdzie nittpnewid:dany ,ey,&.$k. Nie· 
:poc~yni?i;o również dotychezas hdnyeh Z'llrią­
dzen m1htarnych próer. (o ezem juz den1fo!'lie­
no} kilku wniosków pewn~j liczby deputown­
l!Yeh, którey nie występnwaii w i:mi@"1fra erwveh 
stronnidw, lecz we wlasnem, a dama eyek 
się zaeiągnięcfa p.oiyczki w wysokości mi-
Uonów dolarów na cele wojenne, lub wniosku, 
tądaJącego zmobiliz:owania Z milionów to!nie­
irzy, lub p-0dobnych p,ro~. Ko.ngr~ nie 

p-rżód. Straty nasze by1y male. Dnia 1 lutego 
wzię1jśmy ostatnią linię na wschodzie od uj­
ścia: Hai, odparliśmy· kontratak turedtl na 
prawym brzegu Hai i wzięliśmy 166 jeńe6w. 
Później zdobyliśmy rów ochr-0nny na żaC'hv· 
dz.ie od, ujścia i pokonaliśmy wielu nieprzyja­
ciół, lecz lrontratak nieprzyjaciela zmusił nas 
do opuszczenia c~śd zdobytego terenu. 

Zestrzelono lata wiec Fokkera i zatopiono 
na Tygrysie dwa pontony. 

Komunikaty włoskie. 
Rzym, 4 lutego. ....- Glówna kWatera do­

Msi 3 lutego: 
Na fronci~ Tryentu e:iywiona. działalność 

artyleryi, która byla silniej.szą w dolinie Su­
gana, oraz mniejale starcia okolo wąw·ozu To­
nale w kierunku Baroarttlla, w dfllinje Asfa'3b, 
w odeinku Marmolata {Avisio), w odcinku To­
fano (Boite) i u wąwozu doliny Degano. Od­
parliśmy wszędzie przeciwnika i zadaliśmy 
mu ciężkie straty. 

Na froncie Julijskim skierował nieprzyja­
ciel. w nocy na 1 lutego na linie mtsze na 
wschodzie od Gorycyi gwa 1towny ogień kon­
centryezny, który przerwaliśmy za pomocą 
szybkiej i skutecznej dzia1aln.ośd naszych ba­
teryj. Wczoraj panował spok6j. Dobrze wyce­
lowane poeiski jednej z bateryj naszych 
wwiecily liczne poż'ary na~poludniowy·eh słt>- · 
kach Monte Hermada.. 

Genera! Cadorna. 

przedsięwziąl . dotychczas fadnych kroków w 
tym rodzaju. Nie istnieją nawet żadne korni­
sye do jakiehkolwi@k przygotowań wojennych, 
chociaż widać tutaj wiele flag amerykańskich, 
zupe1nie jak przed wybuchem wojny hiszpań­
sko - amerykańskiej. Amerykanie niemioo­
cy zachowują się z wielką rezerwą. 

Knrady PfHdmojenBB w WBSZVW!tm11R. 
Londyn, 6 lutego. (T. wt). - Bimo Reu­

tera donosi z Waszy;ngtonu, iż Wilson c»dbyl 
narady z sekretarzami stanu do spraw wojny 
i marynarki, omawiając. środki, mogące pue­
ksztalcić prawodawstwo w tym kierunku, by 
rząd zostal upoważniony do abjęcia w posia­
danie w razie potrzeby doMw -okrętowych i 
warsztatów amunkyjnych, oraz i·nnycb warsz­
tatów, zaspakajających potrzeby wojenne. 

OdBUJI \Vł~OI~ I nńtwa łlł1riH. 
Bern, 6 lutego. (T. wI.). - "Le Journal"' 

pisze: Odezwa prezydenla Wilsona do państw 
neutralnych, ażeoy . przylączyly się don, wy­
tworzy la ciekawą sytuacyę. Być inoie, . ze 
wszystkie państwa zainteresowane nie odpo· 
v..iedzą na to wezwanie poniewa~ więlrs21ośei 
ich, a mhi,dzy i:nnemi H o!amlyi, państnm shn­
dynawskim j SzwajearJii nie zagraia zbyt 
wielkie niehezpieczerstw1&. 

ProbJ~m~cya Włls·nn. 
Waszyngton, 6 lutego. (T. wt). - Biuro 

Reutera donosi: Prezydent Wilson ·\11rydal p·ro­
klamacyę, w której na po-dstawie prawa o że­
gludze amerykańskim towarzyt;twom okręto­

wym zabroniono oddawać swe okrfiy u usłu­
gi państw obcych. 

WrniEH1B w Bułgarvt 
Sofia, 6 lutego. (T. wl.). - Wiad'Omość o 

Mrwaniu stosunków. dypl-Om:atycznych pomię­
dzy Niemcami, a Stańami Zjednaczonemi opi.:. 
nfa publiczna i praca bułgarska ·przyjęły ze 
spokojem, przyezem przeważa zdanie, że in­
terwencya Ameryki nie wywrze praktycznego 
wpływu na prowadzer.iie wojny. · · 

ZunmczgniB. 
Bem, 6 lutego. (T. wl.). - Wiadomość po­

chodząca z Ameryki, głosząca, jakoby Szwaj­
' earya przyjęla na siebie przedstawicielstwo 
! interesów niemieckich w Ameryce jest przed­
wczesną, natomiast po zasiągnięciu informa­
cyi przez szwajcarską agencyę telegraficzną, 
nie ulega żadnej wątpliwości, ii w razie J)o­
trzeby Szwajcarya przyjmie u.czynioną jej: pro· 
pozycyę~ 

Udział Am~fY~ł nie przynf uzy koficn„ 
Bt'trlhł, 6 lntErif•· (T. wt). -- Nowtti{)l'Sld 

„ W udl" de1u1si, . iż Wasey:ngfon jtn;t zdJrnia, 
że udzinl Ameryki nie przyśpi05zy lrnńca woj~ 
ny. Dzisiaj już Ameryka oddaje wielkie u· 
5lugi e,nte-'!lde mernJ.ami wojenft.Y'!i'll i pienęd.z„ 

mi; @ahze p<;a?tie naleialoby d1"płM.e :riny­
go-fować, m za~i& ~wien eza:s. W każdym 
bądź razie Ameryka stoi {'.l'becnie p<i stron!e 
e.atenty i nl3 m~że ucho·dzic dalej za neutrałn.,.. 

Mtmn I Rł1mcy. 
. ~li:it: 6 lutego~ (T. wt). - Dzienniki l!lleo. .. 

m.1ed:ne :pny~«utifł: doniesienie diiennika 
~aily 1:clegraph"''.z..Waszyngtonu. które glos~ 

iż Wilson zawsze byl wrogo usposobiony 
względem impecyalizmu niemieckiego, oraz, 
że p.omimo wyjątkowych trudll:1'.lści za wsze dą· 
źyl do zachowania.·. przychylnej neutralnośei 
względem czwćrpowzumienia. Ludzie, p-0-
sia.dająey z. nim bliższe stosunki, są zdania, że 
Wilson od wybuchu wojny szedł· ciągle w tym 
kierunku, a jego ·czyny byly zawsze jedynie 
następstwem prawidłowego ro.zwoju niezmien­
nie tej samej polityki. 

Ruch pokojowy w Am.ervce. 
Berlin, 6 lutego. (T •. wł.)~ - „Denbebe 

Tage13crlg;'' donosi z Ńowego. Jorku, że pot'!·ez.a.s 
obra<l gabinefowyeh ~&Mtorzy • demokraci ró­
żnili si~ w pPglątlaeh. Bialy Dom otrzymuje 
bez przef'!'fy depesze i listy, ~a!egaj~ce usilnie 
o p6kój. Dotychczas nie zapnwiedziano ani 
jednego ze,brania wojennego. W piątek wie­
czorem odbyta się dem-Onstracya pokojowa. 

B~rvrv n~emje~kii w Amence. 
Lonoyn, 6 lutego. (T. wł). ...,;_ BiuJ'I(' Reu­

tera donosi z Waszyngtonu, ii rząd niP '1am1e­
r:ia rekWi·rować niemieckich okretów handlry.. 
wych, znaidująeych się w portach amerykań­
skich, ponieważ byłoby t-0 krokJem wojennym. 
Parowie.c ,,Kr·onprinz WUhelm„ i „Prinz Eitel 
Frie<lerlch", oraz „Appan" znajdują . się jui 
pod nadzorem rządu. W drodze oficya1nej o. 
znajmiooo; iż zarządzenia wladz .. w Panam te 
są niewątpliwie charakteru tylnczasoweg-0 i 
żcrstaly wykonane jedynie w zarniarie zapo­
biegnięcfa1 by zalogi nie wysadzily okrętów w 
pov.>ietrze . i wm samem nie zagro.z.ily kana­
lowd,. 

\VUm limfiiSlft ~ZWftfHnę. 
Bem, 5 lutego. (T. wl.). - D1n1łesienio 

szwajcarskiej agencyi telegraficznej: Prezy­
dent Wilson S'kierowal 'do rządu szwajcar­
skiego notę, w której zaprasza go do przy­
łączenia się do a.kcyi Ameryki, s·kierowa­
nej przeciwko Niemcom. Na. dzisiejszem 
nadzwyczajnem posiedzeniu Rada' z"'l,~_ązko­
wa obradowała :nad tą notą i usta lila ad po­
-wisdt dla prezydenta Wilsoina. Odpowiedź 

rządu s11Wajcarski&go &pnblikownną ""~ta­
nie doi>iero wówczas, gdy prezydent Wil­
son miajdzie się już w jej posiadaniu. 

PriH KIW~~Hft~ł n nntrłłl!~ 
Bem, 6 lutego, (T. wt). -:- W sprawie 

· pnp~eyi pr~yitn'llła, Wi'l§!l)na, pnyl.ę~enia 

sir do jego p&Z~]:łowamm. dzienniki !!z:wajear­
skie pisz~, ie pofo:bi:rnie SzWa.t,eacyi zupdnie 
r6żni się od pf>fozenia Ameryki i, że ·Rada 
Zwi~zlrnwa p~winna poprz~stać n.a ścisłej neu­
tralności. 

Haga, 6 lutego. (T. wl.). - Doniesienie 
Biura W01Ha: Z początkiem dzi:>:iei:;zego .po­
siedzenia drugiej. Izby, p:rzeworlnkzący Ra.1y 
ministrów, mini!rer spra.w zagranicznyeh, Lin-
den, zlfliył następ11jąee oświadczenie: · 

„Poważne -wyilarienia ahsorbufa rzad. W 
chwili obecnej n.ie można udzie1i1(. bliiszyc-h 

· wy,iaśnień .w tej sp.rawie. R7:ąd nieomies~lrn 
udzielić Izbie WM.eHdch informacyj o ile to 
tylko będzie 1eżafo w interesie kraju. Nlema. 
~d_nego powodu do wyjątkowego zaniepoko~ 
10ma. 

Hnl~nfH D H~H1 VflSDH. 
· Rottertfom, 6 lutego. (T. wt). - „Nieuve 
Rotterdams-cre Courant" dowodzi, ii rząd h<>­
lenderski wezwany pr:11ez Wilsona do brania 
tej s.amej drogi eo Ameryka powinien bvć od­
miennego· zdania. Ameryka obfituje ,,; żela­
zo, węgiel, tłuszcze i inne produ·kty, oraz nie 
graniczy z krajami wojującymi; jak Holandya. 
Ta. ostatnia jest sąsiadką Niemiec, przeciwko 
którym Wilson ~leea Ho1andyi rozpocząć ry­
zylrnwmi grę. Dlatego też możliwem je~ że 
dooyzya rządn holenuerskiego wypadnie ina­
czej, niż to 3obfo obiecuje Wilscm. Naród ho­
lenderski ufa, że w decyzyi uwzględnione zo­
staną wyłącznie interesy holenderskie bez 
mględu. na obecne namowy. 

Co unynt · Brazyłłal 
. Bern, 6 lutego. (T. wt). - Agencya 

Havasa donosi z Rio de Janeiro: l\Iinister 
spraw za.granicznych odbył szereg konłe-­
reneyj z prezydentem r1ieezypospolitej i dy­
plomatami. Utrzymują tlstawfozny trnnta.kt 
~ p~elstwem waszyngto:ń$kiem. W p o n i e­
tl n a ł e k wysłaną zostanie pra.-:. 
w.tiopodobnie nota Brazylii w 
.otl~iedzi na notę niemiecką. Mamy.•~· 
wod do przypuszcze~fa, Z'e wyezekujaee sta­
nowisko Bra~li 11 l e g n ł e z m i a~. i &~ 
~ . (Dotychczas w Berlinie nie jeszcze nie 
wiadomo t:> zapowi~anej n:ocie Brazylit. 
Red.). ·"" -

S!llfokhólm, 6 lutego. (T. wł.)~ - Król, ~ ··· 
ry powróeit tu dzisiaj rano z Kopenhagi,~ •'~l 
lal :Ilatychmfast Radę ministrów. 

Roiowinłłn nngflłsktrszwmt:1. :c:: 
Geeteborg, 6 lutego. (T. w1.) • ._,,. Doniesie-. '' 

n.ie Biura Wolffa: Pełn.omoeniey srz.wedicy' :,~}: 
przybyli h1?1j wczoraj po po~:miu· z Ldbdynt '( 
na pokladzie parow-ca „Thule • Dyrekt~r hmt„.·:tf":v 
ku, Marcus Wallenberg, oznajmil PrzedstaWi~t;;: 
cielowi ,,Svenska Telegrambureau'', li nie fu.o.i ·'~' 
że mu nic. zakomunikować o wyniku rok-0~,~'U' 
jak również powiedzieć mu, ezy uklady Ulion.{~~· 
ezom;, ezy też zerwano. Pemomo~..niey udati'·'·sift~" 
natyichmias.t w dalszą drogę do Sztokholm:U:, ~;: 

BD monacl 
Londyn, 6 lutego. (T. wt)'. - Lloyct a~·,,, 

no.si: Barka rosyjska ,, Garn efuill. 'l ( ?) prli~ i1 
d-0podobnie została zatopion~ :: 

,:-;. 

Prnsn niBmiec).n o . mowie Lloydn DB0111'1. 
Berlin, 6 lutego. (T. wl.). - „Deutsclie,,;"' 

Tagesztg.", omawiająe przemówienie Lloyda;·!; ... 
Georgea, pisze, iż, nie m6wiąe w-cale o a:kfyw.:i~~ 
nem i skuteeznem ·zwalczaniu nieberpieez~.'"i' 
stwa niemieckitJ! l-O<lzi podwodnych, z iefil,• -
większą pozornie ufnością II)ówi on o w-<iinie ···. 
ląd-0wej. W mowie tej jest p.rzew-Odnia myśl;:} 
iż Anglia i sprzymierzeńcy jej winni za wsze]).;-· 
ką cenę jak najszybciej zwyciężyć na morzu ··t 
ażeby w ten sposób, a zatem nie przez bez.~ 
średnie zwalczanie, unikną~ niebzepieezeń15'tiw 
WQjny podwodnej. Ta droga, oraz oszcięd· 
n-0ść i wzmożona produkcya wewnętn:na sąJ · 
dla Lloyda Georgea śr:.odkami dQ odniesieltia 
zwycięstw.a nad barbarzyństwem nie-mieo­
kiem. Nie mówi on o bezpośredniej z\Vyei~ 
skiej walce z Mdziami podwodnemi, jillol• 
wiek, jak sam przy:z.naje, niebezpieczeństwo 
i,est wielkie. 

,,Lokalanzeiger'~ na dowód roz:paez:lrw.ej 
sytliacyi w Anglii cytuje z przemówienia Lloy.o:' 
da Gem·gea ustęp, w którym powiada nn,' 
iż uprawiać należy każdą stopę kwadratową; 
gruntu. Dziennik podkreśla fakt, że ost~ 
nie to jest nieeo spóźnionem, ponieważ upra~' 
wa możliwą będzie dopiero z nastaniem ci&.l· 
plej pory roku, a da wynik.i dopiero w lecia.(: 
do tej pory mogą jednak Anglicy nabrać Wie. 
le apetytu. Iście angielską jest również uwa~ 
ga, iż. żaden z krajów wojujących ni& ucierpiał · 
doty-ehezas tak mało wskutek wojny, jak .An~ 
glia. Przyznanie to zainteresuje niewątpliwi.a~· 
bardz-0 sprzymierzeńców Anglii, któryni>~~, 
nownie potwierd'zi ono, jak mate Anglia, a-.•kc 
tomiast jak wielkie on.i ponosili ciężary WOl7·;( 
ny. Szczerość jego jest wzruszającą. Powli~~c 
on p-0 raz pierwszy otwarcie to, o cz.em Frań~/ 
cuzi i inni sprzymierzeńcy Wielokr-0tnie juf'' 
mówili w glęhok.iej taj€mnicy. 

,,Deutsche Tagesztg:' powoł'llje się' na ax­
tyku.1 naezeiny „Matina" z 29 stycznia, w ki~ 
rym Charles Nnrdmann pisze, iż nie klęski ru-

. muńskie lub tragik.omiczne wydarzenia w a< 
teńskim teatrze maryonetek ujaw:ni!y piętę 
Achillesową mocarstw ententy, lecz raczej .0: 

bostrzenie w.cjny · . p-0dwodnef. Najlepszym Z, 
dotychczasowych środków jest sieć, w jaką ;· 
zaopatrzono ,pancerniki angielskie, nie nadaje 
się ona jednak dla parowców handlowyeh; pO< 
zatem niema istotni<e slmteezneg-0 środka prze­
ei wko lodz.iom podwodnym. Najlepszą oclit~· 
nę stanowi jeswze opancerzenie silnie uz.bro­
j-Onycb okrętów patrolujących, brak go jed· 
ńakże w dostatecznej il-Ości. · · 

A~ęllB n okręty n~utrnln!~ 
Amsterdam, 6 lutego. (T. wt). - W'e<llug' 

wiad.omośe.i, otrzymany.eh z Londynu, '1. e'J:rwi· .· .. 
lą -0gloszenia przez Niemcy za-OStrwnej wojn}! · 
łodzi p-Odwodnyeh zabronion-0 -0puszczanil\ 
portów angielski eh wszystkim okrętom .. n~: 
tralnym. 

z uarI~mBntn Rzesiy. 
Berlin, 6 luteg-0. (T. wt). - Berliński „Ta~~· 

geb1att•• zaprzecza poglGsce o spodziewaD.enr, 
zw-0laniu parlamentu Rzeszy. Komisya parła• ~ 
mentarna zebrała się właśnie dopiero dla ; 
zlożoofa szczegółowych sprawozdań i -obrado- [ 
wania nad sytuaeyą i zamiarami najwyższego ~' 
ikerownietwa wojskowegQ, przyczem zostaną .. .:! 
również szezegól-Ow<> .omówkme. zaehod'Zą.:Ce 0-;1:'.' 
beenie ewentualności. ·· 

lpr111 nnłskn 1 Płłersburgo. 
Petersburg, 6 lutego. (T. wt) ....... fet„rs~·r1J 

bu~ka Agene~a Te.legr.affo11na donosi,·.· ie.· ... ·.w ..•.• ~J~~~ 
dniu 25 styezma. eesarz rozporiądził„ a z ę b ~,i)~tl, 
n t w o u o n o s p e c y a I n ą, ko mis :(~~~it~r 
pod przewodnictwem preJe.sa.m'";"~ 
nistrów, w eeln :narad .na.d &pt 

wą p o h ką. Do komisyi tej mają nalei 
minister wojny, spra.w wewnęil'mych, sp( 

zagra.ni~ych i finansów, szef. sztabu. gen.er 
n~, prMoo Dumy i Rady państwa; om.I· 
ka osobistości., a wśród nieh byty pre1es 

· : n.istrów Gorem~ldn i b?.ł1 mlltl~ spmiw 

i . 



eow-·:~ielsldch iatonęJo. (hnacby zostały U"." 

~llc,h~t>lt~ w EiZ'eroklm i>roniieniu. 
ł _,-• ~ tJ 

Sefl lftłmki i 1otn · ł. IL r PmdlłCIBHI . llUZJł prasy łrHHJlłtlł. 
Bniłapesd, 6 Jui;ego. (T.~ wt.) • .:_. DOM& tlen~wa, G lute.fO. (t wt.). ~ Dzi.elnni7rl 

. sie:ni'e Bittra .1V:olffa: Z p-0wodu obostt:zenia · p~~lrle pr-Orokowa.fy wczdraj, jt ia:dne ~. 
,w;ojn! ~~ki~,. ~· 'fi~ . ~~;d,~ę}. w Sttvó neutralne ni~ oędzie się dlużej. m*tta­

. sej'Dlle~ mi~ mnem1, eo następuje: Przy~ ;wf.filo nad . godzinę,· deby beZW'l:ględnie 

. sowan.111 .ogóln~h zasad prawa mięcleyna't'<ld,;?-.· .p:rzystM· na wezwauie Wilsona. PoseiegMńe 
· wego, dątycz~eydi wojny pod~,. u~1~:· d'Zienniki po~bawin:ńft tej fluzyi miłują .Wj. 
· ElnJć n~leży eharakter spooyałriy ~jl't'f~· P:~„ kr~ei6 si~ i oświadetaj~ że eiprawa. stań~ 

- wodne3. w~głędem !od'Zi podWQdnych ~~.·:mo.. ska państw nmralnyeh. Errrapy, posiada •·drt-
„ · gły bf6 sto80wa11e te Mm~ drodJd, 4'5·. ,vzg'lt> gen~. wagę. 
• „~~ innyeb staft6w, poniewd parow~:.lf~ 

ał-0we bylyby moh~e do dmsfiui JtgJ:ęiy~ 
nyoh. P8Mtwa.nentrame nie mjęły"'.O;ft:reQ'<'Jne-. 
g-0 stan<>wi~a wobec mgrą!e(lia ~t~; li~„ 
n-ej komlmikaeyi h&>ndfowej w*1rt6k ·m(lt!knłę­
eia .Wllmy~ dróg handfowYcll ~póła ·inf..·· 
·no.we. ·Dlaozegótby pewne ącł··~ me 
· :n;dały by6 blokowanemt przez ;f<t~ł• pt)tiwmt­
ne? PMatem w~e -.w·yw.-i ~>ówa„ 
nja parowców halldlo~·i~~b~eh '!OSta- · 
ły spow-0dowatte ~ •.. m~~elsld~ ło­
dzie podw~e bez oslrł~~. Prz.~wkÓ sta· 

· Mwjslru Nł'6ftliee i .A:~Włgder zalożyly 
pr()tem . wyłą~mie ~f 'Zjredno~e. Do te-J 
nowej broni ·nó!ekłl'.my się jftlro, do naj'51rntee»­
niejs.reg-0 śrefłdlurau·~~ pokoju. Je--

. · s?JC7.e dmsiaj 8lóimy •!ta iłtmćms'łm, ·łe nie b+ 
O.~emy gotowi do tildadów, dopóki lłle po&fą-

. Oziemy gwara11.ey!, te 'niep:n;Jjaciele !UtM ·per-. 
traktować prapą\ dla 65łwm~a ~19 1'0-
Jcoju. Dopóki jiednń ~ om !la naee. łfe.lf>t 
musi.nry i eh;eemy ~,~8f1tf ~elmłe ł!de:Md.'llti 
i wysłę'p-l!.y MBiwft ~ ~·llt!li~ 
nym grodka,l'fti, d~ęm~ l'~~Smłt ~1& 
nia. Po hr. Tiszy o§właa.,ł lu'. Apo111'JI(, ił Jt18 
odrm„enin }'ro~eyj l'Olrofo""'8f lłmearlf'W 
4'entralnyeh przez ententę po~j& tylko pro-­
wadzić wojnę z najwyźiSzą anergią, ażeby 
sprowadzić nfoprz,yjadół do 1iyhmcyi, um-0ili-
wtają.eej 'P'Ok6j. Hr. At1odra.gy wypowied~al 
się r6wniet za jaknajenergiemi~ watk~. W 
ten sam ~osób wypowiflttmal mę równiei hr. 
Carolyi, który W&kazal tut _,; fle w Am~ 
pr:zebyWa okol.a ! milionów '8lrywateli ~ 
gienskich, któryoh gytnaeya na wypadek w.oj-­
ny byłaby kryty~ą. ~tefan R.akomk''t ubo­
lewając z powodu e-bostnenia wojny z inmktu 
wadzenia ludzkiego i pokojowego„ poohwala 
:najzupełniej wojnę .podwodną ze względu a 
jej skutewn~ć dla. wyw!le?Jenia . polrofn. 

Po1nł1n11 Ułtmb 11 lltunłt., 
. Berlln, 8 łtttego. (T. wt.). - Z ~ l'lr&­

-.iost.ą; 1i we wtO&.recb pon:riędey 15 a ~ lute­
go p()wotani z~ą d<> supetewizyt ·'W8eysey 
męięey:iin.i, lU"-Odzeni w oiągu pi el'WfJzyeh ·&te­

. _ ;r~-~~ml~jęcy 11899 roku, a zatem · 17-lemi; 
· zdol'aj di() noszenia broni . romaq t>emwłool-

Die zaclągllięoi.® szeregóvr. · 
.. i . - -:···-- ' - . • 

·. &pt{IHBn11 I DBlD 
'Berlitt;·a 11ttego. !T• wł.). - Sµrawcnła1l-. 

ea wo]ennjt; Nawak,· donosi o wielkleh ··~ 
szenta~ ~.,f··fwi:erdey Gallaetn,. ·~il!tdronydl 
~ 19tiri+lt.Sw; l'Jrządzen.1!- ~e Lanp­
nn na.eg~ . i;itlS'nezeniu; zni9'lle7>0'11-0 rdwniet oli­
brzymi ·ma~ ~wy„ . Stara dzł°tl:ntea · 
miasta liad Dtmaj~lń wylo:dnila 8i~ ~~. 
Wsk1lttrk'd'Łiatania et~eh }SoeiśHw 't< an1ei- . 
nrue ruttilll1'$im wybno'fyłlf nma'Wi~ ~·. 
Zn~o juł potVt~ne porty. 

R1fnfr111 .nttJDIJ · 1 hm11. 
Berlin, 6 loJtego„ ('I'. wt.J; -,,Berliner Ta,. 

geblatt" d0'.11061 ó katutr-Ofie pociąp ze rhie. 
gami rumuńskimi w po:blizu Czirnrczy: Pr6ez 
:setek -zabity,:oh,. () · .. ezem 1ui doniesiono, z po­
~ród 1500 • eię~kp rann:yeh, 500 zmarto jitł". 
iw&kute-k odni-esiooyeh. obrażeń. Wskutek wy­
~mohu anrnnlcyi wszystkie wagony stanęly j& 
dnooze§nie w plómieniąeh; powstała ni~pi­
sana panika, ~grywaly się okropne sceny; 
irodzke wpyehalj;;~ !l:rltci w ogień, mętowie 
fłWe ·żony, ai;eby Si~ S~my:fu. rat-owa~. $zarpa• 
no się i kąsan<> jak: z_wfer,zębt. LtJdzie obl~ka­
ni ze strachu skakali w ogie:ń. .• P0;ciągiem tym 
wiezione były równiei ·. wi~Jkie· ilośCł amuni-
eyi. , 

· · Echn 19Jmcbu 1 Rn:hnngtslsko. 
Kopenhaga., 6 lutego. (T. wł.). _._ Ddi'Jł.; 

bilti rosyjskie podają. ueseg6łowe opisy o wy­
bnehu :w }'H'l'eie Arehangielskim; WnoHąc 1 · 
opisów.tych, :tMmiary. katastrofy me nst~pnją 
w niei.zem tej, jaka· mia.la. piiejsee pned kilko· 
ma. miesiąeami. Wybueli · :nMt~powal po wy­

b1lehu~ .•. ż ro'Wllł &zybkośei, pożar przenosił 
ł!if Jl~-:PY• '"P'· · Wskutek uwej eksple­
. lti}~liłegfy Zu)et.~u -"11iłl1e1eniu nowe. uną­

·Y, ~'dt~n}~cportQW.e. c Linba · ofiar w łttdna~h jest 
cl~f6:~]a,, p~JłiewuJr~tastrota Jaskoayła port 
:vt:'~ll':~:J'4f~~· . S.eśe wiellrlek pamw-

'111 lllilcmh'. I llfOPllJQI 1111111. 
Bem, 6 lutego. (T. wt). - BMłińśi „Ta„ 

~a.w• oma;viają>o pr~ę pr~enta 
Wilsona, s:kforowaną do państw neutra1nyitfu., 
br przyl~ly t!!łę do jego wystąpienia, ~: 
„Sh'ttfea?ya &dnnef ją I podmękC"Wtmfenł. Ja,„ 
k<> państwio· lądowe,· 8-l:waj~arya. %tljmufe 'fltfo 
palnie odmienne stan.orw'lgk<J w spn'W'1e b}6ka.;. 
dy, ni.Z Ameryka, Nie mtmty do stra-oenia pa­
rowców hrundłcrwyeh. Urwani~ stosunków dy­
p-loma.tyetnyieh · · z Niemt1ami poeiągnęfoby r6-
imiez za sobit w nailtępstwie zawiest<enie sto­
trnnków ekonomiemiyeh. 

\Bern, 6 Mego. (T. 'lfł.1. -.. Z ~ o-­
Efe»wy wn~na, &i'6n.11dk;l ~alearsltie wypo­
wiadają ei~, jak następnje: 
n~".~: W~iug n~ pog'ląuU, 

B0ry j~ z JJewnofet, po~em oatego naro-­
din ~mu., bda. !1riąlłkl1Wa me o«­
~ &d 8ehltlf ~'In~ ldóra etaa~ 
afóft'ł M.tadt, a Nn.Rm npt!nieaie ~„ 
l'ł9 polityld ~rddej • .&ml~ pM fym 
nględem •ald* nit w ~ 6dmi~ 
ntt Stany ZjM.rlOOTJOn& ~ 

,,:Sa.sel«" Naoh?ttbten" pi~: ~ ottpo. 
'W'ie.rhi ni~ mo~ bndmM. tadnśl wą,tpliwo•ot. 
Namowa W1ilsona, by Snajcarya pon.t:rclla. 
gw4 neutralno~ć, da $'.lQ fmoma~ 'fłld,.nie m. 
~~~~em ~nilt6wł kMre oJtre.. 
&ty d~trcliems n~ neuitralność. 

"Nattonaheitung" plisze: N6tttrdnoftl =· 
tsza opartą jmt tta dmejacli i tra.dy.cyi,, OO"a~ 7Ja· 
aftozetoną jeEllt ~ • lr-on!tytueyę. Dlatego tet 
Szwajea.TJa ni& powmna pnylęm;y6 mę diet wy. 
siąpienia Wilsona. 

,,Neue Znrldh« Zlrg." w;ypowta-~ s!t w 
następn~ ·słowach: Naród S111Waj.ea.mltl od 
Rony do Renu i T-.ny ~.m się i tam, fłłlr · 
Rada zwiąśOW'ft po:n<l'W!l'lie tnn-otywfi'je swę 
~cistą n~alnoM. , .Dl• pomoj'a ~mtbyfmy 
chętnie z Am«7ką: ·. Gdy j~ mdlowanie 
si~ jej zae?.Yna J"l'Z1'bieTac M.~ wro'gi 
~ędmi jedne.j ze s1!ron wojująeycll, iltady;. 
cyjna n~alttośó~brania -smra~ podą„ 
iy6_,?;a nią flll drogą . 

Inne. d7Ji&n.DJki snajoadki~ wypowiaaa­
tą się w tym samym sen-Me i twie~ te gy­
tuaeya &waj:oaeyt rótnii ~~ znpe1nde od sytna­
ąi Amerrki, oraz, z~ Ra.d.11. mą.wbft · win:n.a 
wytrwd-w §cńslej neutra.Ino~. 

rrn1. b811Umk1. a JrDPłllłnt nm1. 
Amsłer~ 6 i'U.~. (T. wl.)'. - W ft!r'­

ityhae wi!l!tępń:rm, omawi.ai~ wemwanie 
pr~mta Wł~ „All«em~ Be.dels­
blatt" 'OdtZ'ftta. wt8tą~mtie db ~ nentral„ 
tlych, b1' .mia!f7 D1lt nMlMt~. < .Ameryk" 
Dziemrlk 61' · pi!Jie: 00e.zywiłtd.e e-befwiąilkiem 
nasvni jetrt .,'brona narodu nan•. Lecz TA\• 
ohodm pytanie, .t:ey bronic Bit go 'tu~dzie n.af­
łe!piej postępują.o m :preyktadMlt Ameryki. 
Sam prezydeint Wilson przymna> te warunki 
dla narodu~ Jieząicego sze!ó milt.on6w ludności 
i pMiadająeego linię graniezną o rom.ągtości 
4.00 klm. do obrony pneeiwk-o armii niemieo-­
kiej, będą po.niekąd odmienne ni! dla narodu 
sldadająoog<> się ?.ie 180 mi.lionów mies1ikań­
e6w, który oddziel001y jest od blokowanej ~e-

. szy niemieckiej oceanem". 
O!'gan katolleki „Tłjd" pisze! ,;Wyd.erple­

·liśmy dość -Od obu stron w-0juiąeyclt, a ;pozatem 
trud:no poj1te dla-ozego niesprawiedłi.w-0ść wo­
bec prawa-międzynarodow.ęgo za.w.su ma być 
naprawianą przy pomoey _<Yręta i -dlaczego pro­
test nie może być równi:eź celowym i 7.!l:S~eeyt­
ny.pi, 87/ezególni.e, gdy okare się, że opór zbroj­
ny me będ?.i·e w stanie 7mieni6 syhmcyi na na­
s~ kereyść, 1eei. może jedynie powiększyć 
ieswze nieszczęście, Przyklad jaki daty nam 
dnne .-male na.rody, a z którego wynika, że pr<>­
wadzenie wojny w warunkach dzislej.szy·cli 
sta•wia wymagania, którym nie mogą zadoś~ 

. uC7ifD.ió rna,J~ .pąństwa1 me. p<>winien pójU,.-w 
m~P4Jriięó•'. .. , 

-Jltflll ·JDIDR- fi· .llłnf. 
.AJn~tęrdaiJI_, 6 lńtego. (T. wt). - K<>re­

spondent wa~g.tonski ;,Times'a" aonosi: 
Skutkiem 'W~ ... ~ parowi ee „Hon11&tonie" 
przed ~tf.>Pieaj:etn 7;0stal osmeżony, zaś z 
tafogą <lb'~~ią. $ię humanitarnie, 00.wri­
e&:H nłeb~i'Mfen~ ae,tyeltmiutewej wet· 
ny, poniew~i .;wivadek . tell. komentowane w 
Waszyngtó:rli.e!a.ka ~ ;Ó,i~ będąe:r w sprzeez­
no~ci z przyne-0Ze.n.iem Ntemiee. Pomimo to 
sytuaeya PQZOMłiffł 'zt-ldfł.l · J>OW•hą. A . poza· 
tem nioograni~na W{)jiµt ,l~ ~wodnyeh 
dopiero się :rozp.Qcznie. TYmeza1e.m ostatnie 

. wiadomości ws-kamją 'n11>io, te prezydent w 
-wygtf&pian.i• n.em 'P_rzeclwłlo li~~ . .·~ 

'fl t> n S K 't 
~~!"'!$"'~---------------

stępować będzie do dzieła. nader oględnie. O­
czekują tu na wynikVwskaz6wek1 przeslanyr.h 
po-słom amerykańiikim w krajach neJ.Itralnycb, 
w któryieh :przedstawicielom Stanów Zjedno-
e:z.ony'® polecono zakomunikowa~ n:ądom, ii 
według :td.ama prMydenta Wilsona, w inłere­
~e eywilizaeyi Jety,_ by pnyląeE]ły gię n:ne do 
l~ ~ · Was~gton ni~ spodzi'Em'a sit 
wid00»nie zbyt 'Wi~Jie po tym kroku. ' · 

Ił. Z•1111 I Rntrl-lfm. 
hw7'·Yórk, 3 ~. (T. wł.). - Prr.eft. 

sftt:włmęi nima Wolffa donom:, D<>me!iemi~ 
~eła,ted ~ z Wa~ottu gtom, tł 
nie mątna <>17l~ z pewnofcią, mrs zerwaniu 
stormnków z Ni~ łlow~zy6 b~e 
rówmet pod1o'bn~ 7lerwarti-e 21 Amitro-Węgrami. 
;Pomewai je&tal A:tl!tirG-W ęgry l?<>Ph~rają 
~ p~wame Nie!ńioo, ~anae j-egt 
'5p<>d?Ji~ jakJrolwiek dotyehezas ru~ u­
słąpiło. W Jl1}'fi ~~ dla posła Gerarda, 
w-~ ma liOSłać zamknięte posels.two, 
<>Ta'Z ~tkie kmit1maty. W~cy attachees 
po~h#ey, a~ k-OMU!arni, Ol'~ per&one1 
wimti -0puśei6 Niemcy. Wyraża t.o 'tnp;elniejsze 
11e't'W-ame stownków, tilit to i~ zazwyczaj 
pralttrkowanę. Na ltap.itol wkdomo~ o po'ł!ta~ 
nowie.mu Wilsoq pod1liti1ala pi<>rnnująeo. 
Wnędme manifeetowano zg-Od~ z pOSitanowie­
mein nędu. Wybitne oeobisbo~m, z k'tól'YJlld 
~aj rmma:wiat Włtilon, ni& byłJ 7Jdumfo­
O. .łrm faklbem, ~ * tb bat'lhe J'C!l~e. 

,zmt1•lł11aa ""'°· 
W ;4l~ 6 ~· (T. wt). - ~. 

~a 4Em~~ w.aq depe·s.z1>, ołrzyma-aej 
$ Ma:rrlli. na 1\~• *tJ~~wano tn;y pa­
'.tt!W09 menrieclrit, w t'4 lieibi• „Prln~i:a 
il<'Eł", a w liem'f:>~ l'ilwnid in, ~'lff• 
ai.Emri~. -

~:r.n, 6 lutego. (T. wl.). - ;,Oentral 
Ne'Wlff don~ i '_A-owego 3c>T'kn,. że rząd &kmrli· 
el:owal ~t ~ała i&krowiego w Tu.o'ker­
flon w •me NR"..J~. ~ze a:inea:y­
kańscy pH:nują ~ 

Zni~o m~ m ptrrowc~, mta} 
·d:njąeydh Bię w pioroi>e n'CJW"i<U'!lrlm. M~y 
wy.nioszll 000.0100 doliar6w. 

llrłh I BWłł. 
~' 8 ~. (T. wt.y. _. „Nreuvit 

R~damsiehe Oo-mam" dmadtt~· s.i~, te jtt• 
tro m()!W!U Mlbęd'ti·e się w Rad~ ko:nfere:neya 
rzit<i:n z dyrektorami W'i'ł!l:trieh tO'Wa:rzystw o­
krętO'W'1~ ł biur łroien~~ trnsta. za­
~~. ........._ 

lntntnft M'lt'a. 
Amsieriam, 6 lutego. (T. wtY. - „Times„ 

d'Qnosi. z W Mzyttl:gtcmu, ie Oaranza mmajmil, ·.iż 
na wypadek zatargu. :pmnt~ Stanami Z}e'd­
noczonemi a Niemeemi. Me-byk po:7.i01Jfan:ie 
neutraln,_ 

łntrll liltlbfmJ 1 Amerna. 
~, 8 ~- (T. wt). - ,,e~. 

_." Loną.tr, ił w 1"@w1m Y~lm ~ 
pniśonanie, ie. Am4W1h ueht1i się MI W@fnr. 
W i!dwaoh po~yeh '.fifo-wego.. Yorku prze­
-waź'a ~e, łe Wilsmra obrano :p~t. 
&teg& jff.y:nłe, aby ąnlł'Mbńl 1'9k.tj, a tDa 
Ametykł nehował go. 

,_ Berlint 6 l'Dltego. (T. wl.). - „Tim~ tłe­
ft'Oei .z Wuzyngł;om:r, it 7JetWanie stosunk6w 
dypfoma:tymmycJh z Niemeamt nie jest tam u.. 
wdane M wstę-p do wojny. Ogól obawia 81~, 
te wojna je5t nieuniknionf!, spooziewa się j&­
d~ ił będzie ]D{)ina jej jeswre unikną,e, 
·ga.yt wiad-0m-em jest, te naród amerykański 
nie pragnie wojny, a prezydent sądzi, ie odda 
~aJlepsze uslugi la.dzkości., jeteli zd-0la Am&­
·:rykę ucllronić od wojny. 

' 

U1zkod1B111 ZHlklllłmliRJB!I okrt1óJ. 
Berlin, 6 lutego. (T. wt). - Szereg <>trzy­

manyeh d-0niesień głosi, iż parowiec niemiec­
ki „Kronprinzessin Caeeilie" uezyndono nie­
zdatnym d-0 użytku, podpaliwszy ogień pod 
p-ustymi kotlarni, usunąwszy wszystkie szruby 
i zniszczywszy wszystkie części zapasowe. ~ 
krętu strzeże .oboonie 200 urzędników policyj­
nym. Zniisurono również austryaclti JW'-Owiee 
fra.ohtowy „Himalaya", uszkodziwszy J-01nami 
żelaznymti e1ięści maszyn. Podobny lo1I miał 
spotka~ również parowiec ;,Vaterland". Kan0<­
:1rlerka niemiecka „Geier", internowana w 
Honolulu, zostala podpalona przez własną za­
łogę. W Manili okazało się, że Zirl$zczono :ma­
szyny 9 paroweów, na powstalyeh zaś okrę­
taeh r-0zpalono <>gień pod pm.tymi kotłami. 

Hllłnm1 IR ..• Jlllql 
Berlin, 6 lutego. (T. wt.). - „Lokalanzei. 

ger' donosi z Malmoe, ii z pow-Od.u konłeren­
~ petenburtkiej pollcya zanądzila :roa;ległe 
~:rod.ki ostrotno,ci. , Lfozbę polteyant6w umun­
durowany.eh powiększono -0 2 tysiąće; znacznie 
wun.oeniono kawaleryę, ookomellderpwaną 

. dla oohroar. Hif~ 4*f "~lft.~j; oohrana. 

praeuje gorąezlt-Owo, aolionala ona lieznyeh Il• 
reszbwań. W o.statnieh dniach przed kome­
rencyą w Petersburgu. miały miejsce roznumr, 
podczas których wzywano kc-za.ków dla nśmi&< 
rzenia tłumów. Codziennie o-dbywają sio ćwi­
czenia policyi petersburskiej w stnelaniu 11 
karabinów maszynoWYch. 

Zim na1nl1Jdl 1d1ńl. 
B-ern, G lutego. (T. w!.). - Dzienniki mł3' 

dyelańilie dnnosz.ą, t-e geMtal Ni-ąelle -0<1hvie„ 
&il w tych dniach front włoski i naratliał się 
z generaJem Cado-rną. 

llh HRb. 
~ e iutego. (T. wl.). - Posta:nowi(l;.o 

11't' Wytoozye proees p:rl'ieeil\V''ko kobietom i 3 
mętezp;nom, o5ka:rWn.y.m o planowanie -za­
machu na pr,eresa mind.s-trów i Hende.rsona. 

Mlłfłl Pmnt. 
Bern, 6 ltrtego. {T. wl.). - Dzienniki lyoti~ 

slde donoszą, iż admirał Foumet 00.wolany 
rostat ze sw.ego stanowiska i przeniesiony :oo­
stal w stan spoikoju. 

lonnikat 
(\lilUmtJ). 

Jn'!JltLIN. (Unęd'CJWO) •. , Wielka. Kwa.. 
~ Gltłwn:a donosi 6 lutfige wiPrr..orem: 

Na pólnoenym - zncthodne od Mi I h u.. 
ą, pmlezM "hybioinet;& :natarcia franeud 
sii• w rfłkMh rt818zyc'h pozostali jeńey. 

Na mehodme doilmnałi§my p<Jmyślnego 
prnl~vwzi~~a. JUM B 4' r e I y n f. 

Na fNnoie ma.cod.oisbm chwilami ołf· 
whmy agie:ń w luku O e r n y. 

Jr'et<ttfl• wmnoeni"n9} wam podwodne} 
.mjnmją się me ty~ spraw<>roaiwcy wojenni 
~tikith pi'S!Dl, lecz także ek-0nomi9ei. ~ 
dz1alie skenomiemym „Nette. Frei~ ;I>resse" 
majdTifemy artykuł p. Polisęha, tlyir. Tey~ 
śki:&ge ~wa teglugi, następującej'. 
tr~ei-~ Zapowiedź wmnioonionej walki lod:Z.ia· 
·mi peid.w~ będ.1i:e wi'61kiem wydarze.. 
m• 'W"jenn.e:in, bo aioik~lwi&k ZI18!1li6 bylyi 
t!~tma~w.e remll.taty iiob ·bojowej dzialml­
~ l:• łolhie :nie ~ być zastosowane 
ł&'k, jak. tego wymaga.la potrteba obrony. Wi 
~id.i ~OO. nastąpiły mael'ine ul~ 
nia teohmezne w J.ro~ łodzi podwod· 
nyeh, podnieoają-oe foh ohy:Wść i poonniejszają­
.ee daW:ne ryzylko, poohodząoe z wczesnego od­
krycla podwodnej alroyl, prre.a zblimjąee się 
okręty. 
W~m tydi m~ bęlizie zwi~o­

uy ~ćmiie prooent zatopiooyeh okrętów, a 
~adto ;państwa nieprzyjacielskie zagrożone 
IX't!lł:an11: edci„oi-em dowozooej żywności. Przez 
6.e~~ą dzialaln.o§ć łodZi podwodącli 
~~ sit :poje:nm&§6 okrętów nieprzyja­
eielskidh" 9 "'"' 10 miliooów ton, O'beenie spo.. 
dl'iie'Wll 81ę l'· 'Poli5th, ze wzmoonicma walb 
~ 8trat ~ił'Si& najmniej o 3 milfony 
ton. 
Pa~ ententy stolą więc przed altem.a. 

fywą., albo muszą ograniczyć dowóz wojsk lub 
tez m:cyzylrewa6 ca.tą swą fonaz, poświęcaną 
dla wol'.8.• l'1110hn okrętowego. Dla dopływu 
żywnoffi i l!!aopatr:zenia Anglii w ?Jboże u­
watali kierownicy ma::rynrurki angielskiej za 
k-o-nieeme, a'by w ezasie wojny oddać na po­
tn:e'hy tego d>0wom linię okrętową Glasgow -
Halifax WJ'nM1'11tCIJ; 2300 mil. WówezM jednak, 
jak ~e 'Peliseh nieU.czono się 2lllpelnie ze 
wzm-0cnieniem floty ni_emieeltiej i tak poważ.. 
ll'! bronią jaką po~iada ona w postaci limnyieh 
łodzi podwodnych. 

Nalefy .się .spodziewa~, że państwa nie­
przyjacielskie poczynią wszymko eo tylko bę­
dzie moiliwem dla przeeiwdzialania i oslabie.­
:n:ia walki lo.dziami podwodne-mi. Okręty 
handlowe nie będą się narażać na niebezpie-· 
ezeństwo zaropienia i towarzyszy'6 im będą ja• 
ko straż okręty wojenne, lecz sprawność fo„ 
dm podwodny.eh jest tak wielką, że nie skut„ 
kują czasem najdalej posunięte środki ostro­
żności. 

Dalej .o-mawia P.oliscll kwestyę aprowtr.a· 
eyi nieprzyja'Cielskiieh państw, przyznając im, 
ze w pierwszyni okresie wojny zdolaly one 
za'hezpieezy6 się w wielkie zapasy "'.SZelkiego 
rorowea. Obeenie jednak ęrawa ta .przed„ 
stawia się daleko gorzej. Na -0graniezenie d'(}o 
wozu sldadn się zna~y ubyte.k tonażu eo 
tpoWodowa6 mu$ial<> maezne 'Zmniejszenie' się 
a.pasów najpotrzebniejgzyclt jrodJt6w żywno­
łei. Poza tern rucli <>krętowy ·z państw neutral­
nych %Osłat znacznie ogranieMny, gdyi dowóz 
uZ'al~iony byt od otrzymania w ?:amian wę­
ila, lrtórego brak odczuwa~ sit bardw daje u 
na~elt pneeiwników •. Jak się wrtaltują 
Siosunki dowozu ze stroą :pą~ neutralnych 
-okate -.u. 



t ÓD Ż. 
Kalendarzvk.. -------„--„„- ...... „ę„ ••• „~„·-.ftlll, 

Dz i ś: Romualda. 
Jutro: Jana. 

W schód słońca o godz. 7 m. 35, 
Zachód o godz. 4 m. 54. 

Roe!Znie6. 
Dnia '1 r. 1494. Stanął traktat pomiędzy Moskwą 

a wielkim księciem litewskim A­
leksandrem, na mocy którego Lit­
wa zrzekla się ostatecznie preten­
syi dó Pskowa i Nowogrodu. 
Potyczka jazdy polskiej z mo­
skiewską pod Siedlcami. 

183L 

1863. Drugi dzień bitwy pod Siemiaty­
czami, po której Moskale pod ko­
mendą Maniukina spalili opu­
S'LCZ-One przez powstańców miaste­
ezko i wymoridow.ali wielu mie­
szkańców. 

Feljełonik. 

Mróz. 

Mróz ma swoje d-0ł>re strooy. Zgodzi się z tem 
nietylko właściciel skla<lu :futer, węgla lub ślizgaw­
ki, ale i wielu z tych, którzy n.ie handlują arlykula­
mi zimowymi 

Przedewszystkiem fizyoguomią. ulicy łódzkiej 
w ostatnich dniach rzetelnego, mrozu uległa rady~ 
kalnemu przeobrażeniu. Przyp0mi:na dziś ona ulice 
N-0wego-Yorku, gdzie nikt niema czasu i wszyscy 
się śpieszą. W Łodzi zawsze dzieje się przeciwnie. 
Każdy ma ezae i każdy interes załatwia zazwyczaj 
na ulicy. pod latarnią, ścianą, wystawą sklepową i 
nad rynsztokiem. Ponieważ mróz ieh przeploszyl. 
tedy poważne ,.kupiectwo" łódzkie miklo z ulic i 
jnteresa załatwia przy 10-stopniowym mrozie w 
bramach domów, a przy silniej-szym-na schodach. 

Do korzyści mrozowych zaliezyć trzeba rów­
nież zamar7...anie 'szyb. Misterne arabeski, kreślone 
przez mamę-naturę na szkle okieooem. zasłaniają 
przed okiem sąsiadów wiele tajemnie. nie nadają­
cych się do oglądania publicznego. Bo bądź oo bą<li 
Iu<l7lie mają różne spósoby rozgrzewania ciała. Zre­
sztą widzooie tego, oo się dzieje u sąsiadów, nie­
,zawsze jest przyjemne, a niekiedy bywa dmerwu­
jące. Dotyezy to głównie jedzenia, które • .naprze­
'eiwko" zawsze się apetyeziniej przedstawia. niż u 
siebie w domu. żalować tylko :nale'iy, te nie. byto 
mrozu i szyby nie zamarmly wówczas, gdy w Ło­
dzi odbywa.la się agitacya wyborcza: W tym czasie 
w każdym niemal olmie widziałeś jakiegóś smleń­
ea, wymachująceg-0 rękami i nogami. Byli to kain­
dy<laci na radnych i móweów. Wielu z nich jednak 
radnymi nie zostało. a. jeo"'Z.Cze foh Wj.ęcej mów 
swych nie zdolalo wypowiedzieć. 

Trzecią dobrą stronę mro-zu stanowi wzmoc­
nienie solidarności wśród ludzi. Garną się ooi d~ 
siebie. „jako że w kupie cieplej". Dlatego też im 
więcej w jakim zakładzie ludzi, tern więcej ieh 
przybywa. Niektóre cukiernie jednak za.bardzo li­
czą na ogrzewanie cukierni przez gości i nie kwa„ 
pią się z ogrzewaniem gości przez piee. Tą okoliez.. 
ność jednak nie wplywa z.goła na frekwencyę i, jak 
powinno być podczas _mrozu, najwięks.zem p<>wodz.e.. 
.niem cieszy się ten kącik, w którym znajduje się 
piee .:.._ zimny jak lód zrana, ale zafo ciepły wi~ 
ezorem, bo rozgrzany przez g0ści, skupionych pn.y 

:nim. 
Ba.uaj. 

Xronika łóDzka. 
Begestracya instytucyj drobnego kredytu. 

Przed wojną miejscowe instytucye dr-O'b­
nego kredytu znajdowały się pod kontrolą 
specyalnej komisyi, istniejącej przy rządzie 
gubernialnym piotrkowskim. Od początku zaś 
wojny do chwili obecnej były p~nbawione tego 
l'Oduju, kontroli ze strony władz. Obecnie 
.przy p,rezydyum policyi pQwstala komisya, 
która ma ustanowić nadzór właściwy nad to­
warzystwami wzajemnego kredytu i kasami 
poź.-oszczędno'ci-owemi. Na skutek rozporzą­
dzenia komisyi instytucye drobnego kredytu 
obowiązane są przed 15 b. m. do zwalania ze­
brań ogólnych i przedstawienia bilansów i 
sprawozdań z dzia1alności. Ze względu na 
krótkość czasu ·większość tych instytucyj zwra„ 
ca się do komisyi o odroczenie terminu. 

Karty na chleb. 

Od przyszłego p.o,nie<lzialku wcl10dzą w użycie 
.l!OWe karty na chleb, mąkę, cukier i mydlo. seryj 
45, ważne d-0 25 lutego. Są one koloru szaro - zie­
lonego i zawierają wizerunek króla Stefana Bato­
:tego. 

PGga.danki i ko1dierty. 

Dzięki p-0parciu Wydziału szkolnego zarząd 
.K'ursów pedagogicznych. zapoczątkował w dniu 4 
lutego obchodem styczmcnvym szereg pogadanek. 
lekcyj wzorowych j ko:ncertów pedagogiez.nych dla 
szerszej public:rnośeL a zwkszcza mlo"'.!zie7.y. 

Wykonawcami programu obeho<lowego była 
dziatwa ze szkól miejs-kkh (Nr. 40 i 4-o klasowej) 
i mloozież ze szkól średnich pp.: Prysewiczówn.y. 
Radwańskiego i Stefanowski~j. Począwszy od pię.­
knie wykonanych programów (zwłaszcza uczenn~ 
szkoly p. Prysewiczówny) po przez występy. cho-

· ralne i muzyczne, a kotkząe na deklam·acvaeh .;;,.,... 
wszystko to świadczy o niespożytych zas1ugaeh 
przełoż.onyeh' naszych szkól rlskfoh. oraz wytęi-0-
ll;)j pracy nauczycielstwa. ponad w.szystko, CQ 

szczególniej po<lkreślW wypad-a, to wybitnie wystę­
pujący na jaw pierwiastek narodowy w wychowa­
niu - wyrazem tego to jut. nietylko piękna ini­
eyatywd. (na sier-0ty po żołnierzach) świet:ny wynik 
doebodowy (z k-0piejkowyeh biletów na. czysto. z 
górą 40 'I'b.). ale entuzyazm Uumnie zebrifiiej dziat.; 
wy i młodzieży szkolnej, z jakim witan-0 obecne­
go na sali przedstawieiela miejseowy<'h władz le:­
givnowych. Niedzietny obchód na kursach dowiódł 
niezbfofo, jak celową i pedagogiczną jest orga:rli-. 
zacy.a takich występów młodzieży. Rozchodwno się 
z życzeniem jak naj-częstszeg.o organiz.owania takieh 
zebrań. Należą się wyrazy szczerej podzięki wga­
nizatorkom w osobach pań: Plackowski<'h, Pryse­
wiczówny, Starkiewiewwej, Soi>olewskiej i J, Woj. 
ciechowskiej, -0raz panów: Hajkovi;skiego, Kral· 
kowski~o, Kalusińskiego i Wys21nackiego nietylko 
za obchód, ale i niespodziankę, zgotowaną dla 

.dziatwy.„ herbatę z ciastkami, zrealizowanii'! ezego 
zawdzięczamy też ofiarności szczególniej pań: 
Neugehauerowej, -0-raz Maryi. Strzeleckiej., Pienią· 
dza otrzymane z rozprzedaży biletów trzy, dzi~ 
sięć i dwudziestokopiejkowych zfożyl kiero"''"Ilik 
kursów na. sieroty po- żiJłnierzaeh polskich na ręce 
kasyera Kola po.mocy legionistom. 

Walka z nierządem. 
Podjęta w swoim czasie i kontynuowana 

systematycznie walka z nierządem, :okazuje 
się skuteczną. Jak wykazuje sprawozdanie za 
rok ubiegly, d-0tyehezas zaregestrowano 20-00 
k-1biet, zawodowo U,I>rawiająeych nierząd. Ak· 
eya prQwadzona b)la w kierunku nawrócenia , 
foh na drogę życia moralnego. W tym celu 
stworzono odpowiednie przytułki ~ dla ka­
toUczek p.rzy ul. Szkolnej i dla ewang01iczek 
we wsi Kaly. Tam starano się zapoznać je z 
jakąbądź ucz'Ciwą pracą, a następnie dać za­
trudnienie. W ten sposób ural-Owano 6-00 kO­
biet i dziewcząt. 

Ze Stow. nauczycieli żydów. 
W 5tow. nauczycieli żyd. przy ul. Mikol'ajew­

skiej 85, pod przewodnictwem p. Aleksandrowi­
cza odbylo się nadzwyczajne zebranie ezlonków, na 
którem o-mawian.o sprawę dalszego istnienia kasy 
zapomogowej dla podupadłych nauczy-cieli szkót 

Po -0żywfonej dyskusyj postanowioo.o kasę po-­
zostawić nadal. W nioeek. grupy członków eo do 
przeksztak.enia kasy zapomog.owej na kasę samQ­
pomocy z powodu spóźniooej pory odroezono. 

Wieczór muzyczny. 
Jutro, d. 8 b. m., o gooz. 7 U wie-cz., w sali Sto-. 

wa:rzyszenia hamdlowców polskich, odbędzie się 
wie{lzór muzycllny uczniów i uczennic szkoly mu­
zyezmej przy T<>w. muzycznem im. Sz.opena. Udzinl 
bforą klasy: fortepiainowa, prał. śmid'O'wieza i 
skrzypcowa p.rof. Brandta. 

. K&neert T-wa. ,;Hazomir'!. 
W po:niedzialek, dtD.ia 12 lutego r. b., odbędzie 

się w sali koncertowej 7iamiast zwykłego· kMcer­
tu symfonicznego L. O. S. W"i€'lki koncert T-wa 
muzycznego ,,Hazomir". Wykonane zostanie orato­
rium Haydna p. t. „Cztery pory roku" przy wspól'­
udzi-ale chóru Wymieni-Onego T·wa; solistó.w i 16® 
kiej orkiestry symfoniC7lllej pod dyrekcyą S. Sil­
berlza. Początek koncertu ze względu n.a dluższy 
czas, jakieg-0 wymaga wykonanie programu, nazna­
ezon·Y został na godz. 7 ~ wiecz. Bilety zamawiać 
można u Friedberga i Koca, ·Piotrkowska 90. 

Teatr Polski 
Dziś cieszący się powo<lzeuiem .,'Rewiz.o,:r z Pe­

tersbUl'ga" komedya w 5 aktach M. Gogola. Jutro 
sztuka Birona i Longyela p. t. „Caryca'<, W piątek 
wieczorem i s°'botę po pot widowiska nie będzie 
z powodu starannych prób z .,Wesela" Wyspfa.ń­
skiego. W sobotę, 10 lutego. o godz. S wieczorem 
premiera z. dramatu St. Wyspiml.skiego p. t. ,;We­
sele", z p. Knake- Zawa<lz.kim w roli gospodarza. 

Kradzieże w instytucya.eh robotniczych. 

W nocy z dnia 3 na 4 b. m„ sz-ajka zlodziei 
dokonala nader śmiałej kradzieży prodllktów spo­
żywezych ze skladniey tanich herbaciarni robotni­
czych przy Stow. "światło". mieszrząr.ej się w ilo-• 
mu Nr. 1 przy ul. Fabrycznej. Zło.czyń-cy otw-0rzyli 
wytrychem drzwi od bramy, następnie drzwi o<l 
skhd-niey z po<lw6rza. poczem wyinieśli na ulicę 
wejściem ,frontowem herbaciarni ·dwa worki. cu­
kru, 60 funtów słoniny, 4 funty herbaty i 36 fun- . 
tów chleba, wartości z górą 300 rubli. Nav;jutrz. 
w nocy z .1, na 5 b. m., okradziono XVII truną ku­
chnię robotniczą przy związkach wwodmvych, mie­
srezącą się przy ul. Bednarskiej róg Szarej. Tu zto­
dzieje weszli przez otwartą bramę. wybili szybę 
w oknie taniej kuchni od podwórza i tą drogą wy­
nieśli 98 funtów kaszy orkiszowej, 174 .funty ka­
szy perlowej, 156 funtów chleba i 56 fontó"'. mięsa, 
wyrząd71ając biednej instytucyi robotniczej szkody 
na 118 rubli. Wyszukaniem szajki zajęła si~ poli­
cya. 

Kradzieże. 
Z mies~kania Maksa Rozenberga, przy ulfoy 

Ńowo - Cegielnianej 6. skradzfono srebrne rzeczy. 
odzież i 370 rb. gotówką, na. ogólną sumę rb. OOO. 

Ze stajni Otto Zilke na żabieńcu 10, skradz.to­
no dwie świnie. wartości rb. 200. 

Z mieszkania Wladyslawy Goloniewskiej. przy 
ulicy Gazowej 7, skradziono kołnierz z muiką i 
bieliznę. '\Yartośei rb. 200. 

Z sądów. 
Zabójstwo w szale miłosnym. 

W jednej z fabryk w Zduńskiej W·oli pra­
eowa1a w swoim czasie . 24-letnia Marya · 
~z:micH:. Pewnego dnia zjawił się w Zduńskiej 
Woli Woje.iech. Jaq{'onowski, tkaez., 1. zawodu, 
lat 43, poznal Szm!dtó\vnę i z.alfochal się w 
niej. Po kilku tygodniach zabral ją ze Zduń­
skiej W o-1.Li umiesz.kal z nia razem w Łodzi, 
przy ul. Aleksandrowskiej pbd Nr. 12. 

P O t S K I. 

tl,6 listopada 1914 :roku -0 godz. 7~j ran.·Q 
zamord<owal on swoją kochankę, a w trzy go­
dziny po dokonaniu morderstwa zameldował 
o fakcie w policyi. Z rozprawy <wyświetla się, 
że Jabłonowski podejrzewał Szmidtównę o 
st-osunlri z innymi mężczyzuami i zam<>l'dowa! 
ją· z zazdroślń. . , 

Tymczasem oskarżony na sled?twie i na 
rozprawie kategorycmie zaprzecza, jako po­
sądzenia popehnęly go na drogę wyStępku. Ot, 
zwyczaj.nie, wspomnianego ranka owladnąl 
nim nagle jakiś· pólsżal, póf-0blęd i zadusił 
swoją kochankę wprost Iideświadomie. Zazna. 
~zyć należy, że morderca ten jhż przed kilku 
laty wpadł pewnego dnia do kościola, św, 
Krzyża i I'71Ucil się na księdza, odprawiającego 
mszę. Ludzie obecni pochwycili g-0 wtedy i 
po bila, a potem na wet za ten zam,ach siedział 
w Więzieniu. 

Dr. Schleidt, wezwany w .charakterze r.ze.. 
ozaznawcy, zez:naje, te ba.dal stan umysloW] 
oskarżonego i· przyszedł do wniosku, te jest 
on często niepoczytalnym. 

Prokurator, opierająe się na -odpowie­
dzi.ach oskarżonego na śledztwie i pod!'.'7.aS 
rozprawy, przychodzi d-0 wniiosku, że oskal"-

. żo,ny „moźe i posiada pewne defekity umysł·? 
we, ale w każdym razie nie w fyw' stopniu, 
aby nie odpowiada! za takie czyny. Przyjąw­
szy okoliczności Jagodząc& wnosi o 3 lata wię­
zienia. Sąd, po naradme, Jablonowskiego u­
niewinnia. 

Sa.mosą..d nad dennncyantem. 
l'ned sa<leim okręgowym stanęli Leib Dawi­

do-wicz., lat 19, Moses Ptaszkowski, lat 20, obydwaj 
z Pabiainic; Szymon Zola, rz.etnik, lat 46 i Chaskel 
}!almrunowkz, lat 19, oskarżeni, że w dniu 10 paź­
dziernika r. ub. pierwEii trzej tkaC"LOwi Bronisla~ 
wowi Samuefowi zadali ciężkie rany kijami. 

Ptasrikowski tfomaeey się, że wspomnianego 
d1J1ia szedl tr-0tua.rem; a Samuel szedl w przeeiw­
nym kierunku i pchnąl go, z cal' ej, sily na środek. 
Wobec tego oskarżony umał Z'!l stosowne wyg:rzm.o­
cić go kijem. 

P:rzewo<lnicząey wyjaśn:ia, re, z dotyehczasowe­
go śledztwa wynika, jakoby Zola mial ka:t.ać trzem 
innym oskarżonym :p<Ybić Sa;muela, gdyż . ten jest 
dermncyantem. 

Zola zeznaje, że wybieg! ze swego dómu. gdyż 
uslys-zal krzyk, a. o pobiciu . wogóle nie nie wie­
dzial. 

Toi samo Dawidowicz i KalmaalO'wiez twier-­
dzą, że byli ty1ko na-01~mymi śwfa.dkami bijatyki. 
ale u<l.zialu w niej n1e brali. Mfohnl Dudzicz, J.at 
2ó, wezwany w charakterze świadka, zez.naje pod 
pr'ZV'Sięga. ie wspomnianeg-0 dnia .w.ra,eal oo robo­
ty. ·Niedalegn rynku· stali oskarżeni. µróez Zo'1i. i 
rmmawiali. Po chwili po<lszedt do nich Z-Ola i po.o 
wiedział im, że niejaki-emu Sieraidikiemu wta<lzę 
?Oabrnly właśnie -µkryte towary, a ro wskutek de­
mmcyaeyi Samuela i ż.e trzeba tego osta~iego nau­
cz~. Następnie nadszool Samuel, osk1l.rl.eni poszli 
za . nim, a. w boe-znej ulicy m:rzucili mu worek na 
g!owę i pobili go do krwi ~ijami. . • 

Na zapytainie pnewodmczacego, skąd śmad~k 
rozumial gwarę żydowską . Oflkarżonycll, Dud:n:_~ 
wyjaśnia, ze rozumie po niemiecku i w krótlne1 
rozmowie z -prrewodnfrząeym daje ńa to dowody. 
.świ·adk.owie Gelbart i Kameelhaar zemają, ie porł­
ezas całej awantury stali z Zolą na ulicy i są ~wni, 
że on ani czynnego, ani. bier'!Higo udziału w bi:iaty~ 
nie brał. Prokurator zrzeka się oskarżenia wz.glę-­
dem Dawidowicza i Kalmanowicza. a dla Ptaszkow­
skiego i Z-01i wnosi po 3 miesiące więzienia. 

Sad wysłuchawszy obrońców skazuje Ptaszkow­
skiego~ na 2 miesią<:e więzienia, zaliczając mn 2 
miesiace więzienia śledczego. Zola, za namowę do 
p<>bicia, skazimy zostal na 60 rubli kary lub 20 dt:1i 
więzienia. Resztę oskarżonych uniewitinfono. 

Ziemie polskie. 
Z Tomaszowa.. 

(Korespondeneya. własna ,,Gocf.z. PoL "). 

W sprawie wyborów do Rady miejski.ej w 
Tomastowie spoleBzeństwo polskie pwtano­
wHo nie wystawiać oddzielnie wlas.nych list 
wyborczych, lecz zawrzeć kompromis i utwo­
rzyć wspólne listy polsko-iy.dows·kie. Mimo ta-
1ri ego postanowienia stronnictwo socyalistów 
polskich, nie akceptując ugody powyższej, po­
stanowił-O iść podczas wyborów oddzielnie -i 
z.głosiło własną listę wyhorc:zą, z kandydaturą 
p. Grzybowskiego, sekretarza: zarządu Sto·w. 
robotników i r-0botnic przemyslu wlókniste­
g::i „Praca", Traskiego, Piwowarskiego i Lan­
gego. 

W ubieglą niedzielę Komitet wyborczy so­
cyalistów polskich zw-O?al w Tomaszowte 
pierwszy wiec przedwyborczy, na którym prze­
mawia! radny lódzki Rżewski, o równoupraw­
nieniu żydów, następnie p~ Wojtaszek o pro­
wadzeniu walki politycznej p:r-zez proletaryat 
W dyskusyi udz4elono głosu przed:Stl:awicieli:J­
wi N. Z. R., p. Jaranowskiemu z Lodzi, który 

-na wolywal do zjednoczenia społeczeństwa pol­
skiego pod hasłem niepodległości kraju. 

Dalej uzasadniali swe stanowisko kandy­
daci Komitetu socyalistów polskich Turski i 
Piwowarski. 

W ubieglą niedzie1ę odbyło się ogólne zebra­
nie miejscowego o<ldz.ia'łu łódzkiego Stow. robotni­
ków i rob-0tnic przemysłu włóknistego .. Prar.a". 
Po ,;;agaje:niu przez p. Grzybowskiego powołano na 
przewo<lnicząeego p. Czepikowskiego. Oddział to­
maszowski Stow.. ~twarty na pól ,roku przed woj­
ną. po letargu WOJennym uruchomiony zostal, po­
n-0wnie w październiku 1916 roku. o·beenie zaś li­
eey 54. ezlonków. Na zebranju ucl1wafono powol.a6 
do żrc1a kooperatywę spo~yw-czą przy mie!scowym 
&ddzrnle~ na zasadach udziałów, Wysok-0ści udziału 
ekreślooo na rb. 5. , · 

Zarząd <>?-działu; skła<lająey się dotythcias z 3 o­
sób, pow1ększon<> jeszcze o ,trzer,h, .a mianowicie 
wybrano I,>Onownie pp.: Gn.ybow.skiego, Lamberta 

f Keppela, t)l'aZ dob?'Mlo pp.! Czepi'kowslrlego, w.,. 
smyka i Kambiskiego. Do kom.i.syi re.wizyi.nej .J>Oo 
wotanG pp.: S:ml.:maina, Owemrskiego i Wideto"'" 
skieg.o. 

Z Koluszek. 
(Koroopoindeo.eya włuna „Gock PoL "'). '· 

, Dnia 2 luif:ego odbyl się wiiee liudowy, ·na, 
Móry lieznie~"~wili się mieszkańcy K<>lusz.ek 
i ,okoliezn.ye~i. . 

Pierwszy przemawiał p. Groblewski o. 
rozwoju ruchu niepodlegfościowego i zada­
niach naseyeh na chwilę obecną. P. Miecz.ko 
wyjaśml :llna-erenie aktu 5 listopada. P. Neuge­
bauer przemav.1fal imieniem P. O. W„ J>Od­
kreślając znaczenie w-ojska i rządu polskiego. 
Na rozkaz Rady Stanu wszyscy Polacy winni 
stanać do szeregu. P. Rawecki, podehor. Le­
gionów połskieh, wzywa!, żeby wszystkim.i P°"' 
lakami kierl}wala myśl, która przyświecała 
le!rlonistom - myśl o szezęścau Polski. P. Do-° 
IiJ'ski imieniem mlodzieży wiejskiej ZWTOOił 
się d-0 bywateli Koluszek, wyjaśniając,- że 
chfop polski nie mmej kocha Ojezy-Lnę, ie tyb 
ko niewola wyrobila w nim nieufność, że 
ehlop p{)lski razem z robotnikiem i ealym Dai> 
rod,em gotów stanąć d-0 walki za kraj. 

Wiec jednogłośnie uchwalil na.stępuj.ąq 
re:rolueyę: ,,11-ły, zebrani na wiecu lud-0wyna: 
dnia 2 lutego w Koluszkach, uważamy Tymi. 
.czasową Radę Stanu za rząd polski, wyrafa.. 
my Jej swuje zaufanie i biecujemy poslusze:J!. 
stwo. Mamy nadzieję, że przedstawiciele lud11 
polskiego potrafią bronić jego interesów, że 
Rada Stanu podejmie kroki d-0 uitworrenia ad-. 
ministracyi polskiej i stw-0rzy wojsko polskie, 
jedyną gwarancyę Niepodległości". 

Z Kalisza. 
Obywatele m. Kalisz.a wystosowali il11 · 

Tymczasowej Rady Sta-nu adres poniższej trea 
ści: 

„Wysoka Rado I Niżej podpisani -0by:w8le1e 
m. Kalisza, będąc gotowd nierzlomnie popierał 
wszystkiemi swemi. silapli twórczą pracę ·Pl'Z1t. 
odbudowfo Niepodlegl.ej Polski, witają Tyma 
ezasową Radę Stanu, jako pierwszą przedsta• 
wicielkę rządu polskieg-o, z pelną ufnością I 
wiarą, że, ująwszy ster silną dlonią, p{)prowa- · 
dzi nas d-0 urzeczywistnienia ideałów narodo-, 
wycll, a wolna i potężna Ojczyzna .z grobu po. 
wstanie". 

Adres ten zaopatrzono· kilkuset ~ 
mi. 

Odbyt się tu wiec w .sPrawie armili poJ., ~ 
skiej. Chorąiy L. p., Lasoń, w pięknie, rze. 
czowo i treściwie opracowanym referacie .~.­
wodnie wykazywał nader lieznle ze.branej pU.: 
bUezności konieczność ntwonenia, jako pod­
waliny przysz!ego pe.ństwa P-0lskiego, silne~ 
wyćwieronej i bitnej armii. Dalej ehorąży La,.; 
soń objaśniał zebranym calą do-nioslość obec­
nej przełomowej chwili, ubolewał nad hieroo. 
śeią naszego spoleozeństwa, tak przypomina­
jącą rok 1863, kiedy to tei, dzięki jedynie nie-' 
jednolitości poglądów w nas.rem spoleOfleńoi' 
stwie, udalo się moskalom zgnieść wyboo~ 
powstanie. W k-0ńeu chorąży Lasoń streśeil b,i.. 
st-01.-yę :J:,,egionów polskich, poczynająi} od i~ 
zarodka. ,,Strzelca" i „Drużyn strzelecltieh", 
:ąastęp.nie poruszyl obecność Tymczasowej Ra­
dy Stanu, oddaJ jej przynależny hold, wyraża. 
jąc nadz.ieję, że gdy Rada Stanu zawezwie na­
ród do a!)€'lu, caly lud polski jak jeden mąi, · 
podda się pOd jej :rozkazy. Chorąży Las-oń za. 
kończył przemówienie patryotyemym o~ 
kiem na cześć Niepodległej Polski, armii i Ra-> 
dy Stanu. 

Z więzienia kaliskiego zbiegli dwaj !łT&' 
sztanci: robotnik Man~eli Stybrych z Aleksan­
drowa, lat 19, oraz rzeźnik Andrzej Bj.alek a 
Milejkiowa, lat 35. · 

" Z Piotrkowa. 
Z rozporządzenia komendanta powiato­

wego posiadacze ręcznyeh mlynków pszenie»* 
nych i żytnich i t. p. muszą odstawić je przed 
10 b. rn .. do komendy powiatowej. 

w ubieglym tygodniu wydano tu waękną 
liczbę ko.n-cesyj na mcmopole spirytusu i trafi. 
ki tabaczne. 

Komisya szacowania strat wojenn:;ydt 
końe.zy swą pwcę 15 marca. 

Z Hujaw. 
Celem uezezenia pamięei powma.ńeów, poi­

leglyeh dnia 19 lutego 1863 roku w potyczkach 
w Krzywosądzu i Dobrem, odbędzie się d, 18 
b. m., przy ud.ziale inspektoratu wojsk pol­
skich ·we Wl-Oclawku, msza polowa, k:tórą od• 
prawi jed.en z kapelanów Legionów polskicll. 

W przeddzień, t. j. w S·obotę dnia 17 b. m, 
odbędzie się w Dobrem wieczorek legio.nowy, 
urządzony sHami legionowemi i miejscowemi. 
p;onieważ na te narodowe obchody spodziewa• 
ny jest silny nap-lyw obywaleJSrtwa i wlo§Qia» 
okolicznych,, przeto zamie·rzonem jest :zwo~ 
riie na dzień 18 b.- m. po poi. wieeu, któreg<l 
przed.miotem będą ogólne narodowe sprawy. 
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A teraz, ezy e>brazy„ wystawione ad hoc 
'!fi Safonie sztuk pięknyeh, są nudne? I tak i 
nie. 

P. Maeyan. Seymanowski np. ma duie po­
'1mcie smaku; j-eg<i dotknięeia pędzlem są de-­
likatne i niewątpliwie artystyczne, a malowa­
ne przezeń „róże" mają wiele wdzięku - ale 

'Ila l"lgól są one nudrie i Wyczółkowski ze swe­
mi kwiatami będzie miat zawsze nad p. Szy­

lmanow&kim przewagę, cl10ciaż jest mniej ele­
.pncld dekoracyjnie i chociaż nie dopomaga 
lmatune ale ją tyU:-0 odtwarza, tak jak ją w.i-
. &i i ezuje. · . 

, --
Xronika warsza ska. 

Z Wydziału budowlanego R. G. O. 
. · (o) DzialttlnOOć Wy<lzialu budowlanego 
R. G. O. na prowincyi przejawi.la się w tlbie­
gl~m mies!ącu w następującenf. Delegaci Wy­
dmalu wyJeż-dżali do różnych miejscówośei w 
kraju w sprawach związany-eh z odbud-ową, 
mianoWieie do Luszyna w pow. gostyńskim, 
gdzie udzielono porad i wskazówek przy re­
stauracyi starego kościoła, do Chelmicy Wiel­
kiej w ziemi płockiej w sprawie zakładania 
cegielni i. wyrobu dachówek, d.o Milanowa w 
sprawie do.noro nad robotami przy pała<m wd­
lan-0wskim i innych okolic. 

Zaznaczyć należy, iż w wielu miejscowo­
ściaeh zM.zynają być coraz częściej stosowane 
.cegielnie po1owe, które, &ięki staraniom de­
legata Wydziału, zo9l:aly . d-0tychcws ltl'llchv­
mione; w Dr:ozcfowie pod Tarczynem,. w Mlo· 
aziesz~Jl:ie w p-0w. sochaczewskim, w Czarno­
tylach w pow. WiieJ.uiiskim, w Korcwwie w 
1'QW. sokoloskim, w Chelmicy Wielkiej w :pów. 
lipnowskim. Rozpoczęto też przygotowania du 
wyr.obu eegly n:a wiosnę w Kazimierzu D<Jl­
n~m, Bu$u, Krasnymstawie, Kolnie i Sypnie-
wie · -

Wogóle, &klon.n<>~ d-0 stylizaeyi jest wy­
.bitną cechą :ml-Odyclt ,rtutlarzy, reprezentują­
~ch się na obeenycll wystawa-eh w Salonie; 
~otąd, zamilqwanie w tym kiernnku pizeja­
(!Wialo się glóWIIlie u pan mttlują~h; ostatni-O· 
;!>reys:w.(}tli soibie ten f<>dzai i panowie. Zł·nśli-
'l"'J' nazwJtl'by: to ,,.zhleWieśeial·o~cią;", ale prze- Podatek repartycyjny. 
ime:t. nµpejsza o na'Zwę i nfechaj każdy sobie 
iJnaluje, jąk mu się podoba, byleby to malo- · ~o) Skfadanfo deklaracyj od platmków 
~e ~awal,p ell:ąćby skromną sumę w.rażen pndatJni repartycyjnego idzie powoli, chociaż 
tu~y:s:ty,einyeh ... ·.·· . · , .· . , .. ~ną~zo~y ,przez wiagistrnt termin ostateetny 
i ;· .~~ ·-0$taobni.eh riae s~ąp~ nam wieale p; :mmąl 31 grudnia. 'Wobec tego władze okupa-
\T.ani:ąJ ~~a - Bl"'Le.tińska, artystka 0 du- cj]ne . oddały komisyi .reparlyeyjnej if ożone 
i~ ;· . ·- . ., ~IlYJill -i mepo.spolitej kltl- a:H~ da\vńiej przez rządeów domów deklaraeye 
:lurze ,ej. :ro juZ jest nie tylko talent . @,~ pręey~l{fil poUcyi. Z deklaracyj tych komi-
:':RY · ;aoj+-żaly z.ru-azeni. Panująca nad ~Yf1- fo~uje lisfy :platnicze. Niezależnie -0d te-
1~ro hnfozny,rp.i, T-OiI>Qrządzają:ea na . '$0 b~Z1.P, ogl-0$1i(}Uy ~n~wy_ . te~ skladania 
;gwej . . .. ~oogłl,ctwen:i ~o.ldry:tµ 0 to.nach. fieklar1icyJ; a za opózmeme będzie wyzi;laczn-

. td_ep~ .... ·ti;~~ln~o&i~cli~ 9whdrląw~ . rys;. un- .. , ~~ .~~.,ą.~ · · · 
~em, .. 1 Btl'źegą-ea J>&go. dqkt~dnQ:ŚCl, daJ'e nam . . . • .. . .· -- . 
f!P· Bobp;i'ś.ka-... Brzę'Ąhiska rzee'kY ~u:11e1nie' skoń- p,0t1łto~ lekarska tlfa we.tera.mów. 
mone. ~równ-0 w 1n:n:ń'Jl'OeyCyi jahc i potl w.zgl«t- , (ł) ~4lanąd Stowarzysze·nia . wzajemnej pomoey · 

'(iem "W)r~Uć arfy,sfyeznych. Nie pQllrzędna fo.. ~~t~tąnDt pows.ta?ia z ·roku f86S/64 zwracfil się 
dusza, l~ skroś na id·ealami piękna jl:o ~nfugi~hl ~ prośbą o. zorganizowanfo pomocy 

. ~ nad wyraz. -- su . . ' . . . ·· ie1r!tr.sfil~f dla ubo.gl.Ch i chorych obloinie czlonków 
Nie mafo 1nte.r . j~cfm okazuje '$ię tail'!tit ' ~t-0w~yszenia. Ze wzglętlu na charakter instytu­

i p. Jerzego Rll\Plliłl!Wskiego; ml~y ten arty- ~Yi Urtąd zdrowia publicznego posta:nowil: UPQWaZ· 

~{ ~ Stow~ aby.~ ·~e potrzeby· 
· :nTaW cllorych oo lekarzy saJnitarnyeh bez po!red· 
· ·n~twa, instrukto.ra <>kręgowego •. 

Poo~ał jatek~ 
, . (o) w lokalu rabinam wa:rsza'Wllikiego odlbyła 
~ę. Ql-uga narada w $pn.wie podziahi' jate~ W n• 

· tadzie uerestniczylo 6 rabin.ów, o~ 2 radńi. Fa.rb­
. ątęn i Trusker. Zebrani stwi.ęl'dzill. że z powQdu 
uilatgu między 2 żydowskimi Związkami . xzeMi-o 
ków, dotychczas Jlie można bylo uskutemiić po­

. qz.falu · jatek, który Jl<)winien nastąpic na. tą.danie 

.iil:agistratn najpóźniej d. 15 b. m., gdyż od d. :1 :tnat· 
oa 'Wydane zostaną 11.0vre świaqectwa. W razie ·nie­
:cfoj~ia <lo porozumienia mięa.zY obu związkami ży­

'· q.o~skimi, komisya sama dokona pOOzjalu. Na ze. 
bramu . dokonano w tym eelu wybot'U komisyj, do 

',~rej weszlo 6 rabinów, 6 obywateli i 6 :rreiników. 
Ciekawe jest to. ze podzifilem jatek zajmują się 

;rabi,n1, podero~. gdy duchowienstwo katoliekie 
w-O&le w to się nie miesza •. 

Handel uliczny. 
(o) Milieya miejska (Biure pozwoleń na 

:handel uliczny) l'o.zpoozęla wydawanie no­
wteh, na rok 1917, p<rz,woleń na handel ulic.z~ 
ny, .napływ jednak zglos.zeń jest nieliczny, wo­
bec.. czego naczelnik mili cyi polecił pp. komi­
$RTZGm, a.by posiadaczy pozwoleń z.a rok ubie­
gły kierowan.o do biura mi1icyi} celem wykn~ 
pi.enia nowyC-h i aby nie dopusz.czp.no do u­
prawiania han.dl u uUcznego bez WY,kupienia 
pozwoleń na rok 1917. 

Ustne plenipotencye. 
, {.o) Wyjaśniono, że w sądach pokoju od upo-
ważnień ustnych ma być pobierana -Oplata stetnplo„ 
via w kwocie póltorej marki. 

Chleb :zdrofal. 
{-o) Niewia<lomo z jakfoh powodów, oo wczoraj 

tany chleba t, .zw. kartkow~o. t. j. sprzedawanego 
2la bonami, w wielu sklepach i sklepikach podwyż­
'SZOno -0 kopiejkę na fund~. Obecnie więe. zamiast 
20 kop. za 2-fu.ntowy bochenek, żądają 22 kop. 

Nabiał drożeje. 

(o) Od dni ldlku, z powodu siłnyeh mrozów, 
zmniejszył się zna-cznie dowóz naMalu z okolic Wax­
szawy. Wpłynęło to na p.odwyższe'Ilie cen młaka: 
masla, śmie'~any, serów. i jaj. W każdym razie jest 
t~ je~ynie chwilowe przesilenie i z chwilą ooieple­
ma. się temperatury, .ceny wrócą do normy. 

W spraiwie ograiniczenia z.użycia ga~u i elek-
tryczności. · 

"(o) P-0mim<> wyraźnego brzmienia r,ozpo­
rzą<lzenia o ogranfozeniu w prywatnem zuży­
waniu prądu elektrycznego i gazu; pomimo 
ostrzeżenia, że przy miesięC1'nem oblfozehlu, 
w razie Wj7kazania, że nie zaosmędtilo się 
25% ZWYkleg-0 zużycia, dopływ prądu j gaiU 
mwe być zamknięty, prywat.ni konsumenei 
lekcewazą s,obie powyższy nakaz i w dals~ym 
ciągu szafują światlem i gazem. Zwracamy 
więc uwagę, że może to poeiąg:nąe p:rzy.kte 
następstwa. · 

Nieuzasadnione opóźnienie. 
(o) Jak wiadomo, sprzedaż eukru za kartka~i 

oabyWa się przedewszystkiem w sklepach kom,ite­
tQ.wych, jednakie, wiele skfopów kofonialnyeb po-d­
jęto się również tej sprzedaży, i w tym cełp sklepy 
te otrzymują z zapasów miejskich pewnfi il-0ść pa„ 
czek gotowych cukru. Jednakże, z powooów nie­
wiadomyth, wszystkie te sklepy ~trzymują f:ukieT 
zawsze z kilkudnfowem opóZnieniem. Ponieważ zaś 

w sklepa.t.h k<imitetowycll trudno eoś liupł6. o :Rf 
:nie poświęci się na to kilku godml ozasu. pnieto 
przooiętny śmiertelnik, eheąe, ezy nie ebc.ąe; m116f 
kupować eukier w :innych sklepach. pła~ po rh 
1 10 kop. za funt, prey~ają~ się mkoowoli ~ 
rozwoju apekulacyi euluowej. 

Obuwie tanieje. 
(<>) Nikt nie jest w stanie zha<la~ dróg, jakitrm\ 

chodzi spekulacya. Niedawno donosiliśmy, o poJ. 
wyższemu ~dnem cen na ubrania męskła 

Oboonie zaś, tym razem z przyjemoością, mamy 
,do ~.n-0towania pocieszające zjawisko: Ot.Il obuwie· 
82lezegó1niej męskie, stanial:o w ostatnich dniach 
Maeznie. Można fora't nabyć kamasze smurowan~, 
lub na guziki. :o.a normalnych skóraanyeh pooe87z ~. 
wach, 'La· 22 do 24 rb. Przed miesiącem, takież sa· 
me :obuwie doch<idzilo do 30 lub 32 rb~ Czy owa 
pożądana znitka cen jest wyw-0tana chwilową tylk1. 
podażą skór na cynku <::ZY też utrzyma się tznf 

4luisey, wiedzą zapewne tylko skórzani speku­
lan.ei. 

Jakie interfrsy robią cnkiernfo. 
{<>) Niedawno temu pojawil: się w Warszawie 

tygo<'l!nik .,Smak" poświęcouy &}>rawom przęmyslu 

spożywczego. Między rozmaitemi illiormacyami 
znajdujemy fam pod przytoez,a,nym wytej tytulem 
d.owoozeaie cyfrowe, że v.-yr<>by cukiernicze. zwla• 
SZC1lll ciastka, nietylko nie są drogie. w stosunku 
do cen: towarów, z których się je wyrabia, M(L 
przeciwnie. okropnie są tanie. Cytrami udowod· 
·Diono, Ze materyat, z którego wyrabia się ciastka 
pooroial 6-10 razy, ciastka zaś zdrożały „tylko" 
2-27'!! raza. 

Tak wygląda sprawa w ,,Smaku". A w rzeezy~ 
wistości? Przedewszystkiem, e:iastlra są o połowę 
mniejsz.e od dawniejszych. a więc droższe 4-5 ra.. 
zy. A dalej: nikt chyba nie przypuści, te cukier­
nicy .,dokładają" ze swej kieszeni do ~wych wy. 
robów; jeżeli zatem dziś, przy \V-ysokfoh cenach. 
materyalu mogą wyrób od<lawać tak „tani-O", to 
jak obdzierali publiC7JJl-0ść, gdy materyal byl na­
prawdę tani I... 

Faktem jest, że i dziś cukiernie robią świetne 
interesy. Tracą te tylko. który-eh w ostatnfoh eza· 
sach namnożyło się bez liku. zakładane bez kap!.. 
talu a prze<l.ewszystkiem - bez potrzeby. 

„Wielkie" wesele. 
(o) Wczoraj odbyfo się przy ul. Tw~rdej nade1 

huczne i tlumne wesele córki „cadyka" Eigera Y 
Lublina. i bratanka ,.cadyka" z Góry Kalwani 
Mali.o.nlwwie liczą lat 16 i 17. 

Teatr i muzyka. 

Teatr Wielki. Dziś „Carmen", jutro „Faun" ł 
,,Noe Walpurgii". 

Teatr Rozmaitości. Dziś. i dni nastęPQ.ycll 
„Przed ślubem" Kaz. Zalewsldego~ 

Teatr Pols~. Dziś po raz drugi komedya Mi· 
ehafa B-ah1cidego p. t. „Dom otwarty", 

Teatr lttały gra w_dalszym ciągu komedyę Coo­
Iusa p. t. „Georgeta i Gilberta" z p. Mrozińską vt. 

l'Oli tytutowej. 
Teatr Letni. Dziś i jutro „Familijka" • 
Teatr Nowości. Dziś i do końca bieiąeego ty­

godnia graną, będzie operetka p. t. „Trzy pan.ny" .. 
Teatr Nowoczesny. Dziś po raz ostatni „Damt. 

('td Maksyma", jutro premiera wesołej krot<:ichwili 
,,Lola Com.ero" i pp. Mtelewską i Gasińskim w .ro­
lach glównyeh. 

Teatr Praski. Dziś i jutro „Rezerwistka'', \1 

sobotę „Szpieg Napcrloona". 

' .. k .• > · . · . . . Kiedy mocą aktu terr-orysłycmegc zg!a- W bardzo dobrych stosunkar.h i Winawe- ntlodme:ńeami jakiegoś księdza na prowiney4 
.~„ S. W. ~zl'.in-0 GJiina, iz. Warszawy .zniknęła i Mieha~ rem był .r6wni~ź i. Gron. ?-faturalnie, że :majo„ przyjechał Robakiewicz z jednym wspólni„ 

I 
·· li:pa ~aborows.ka. . . . mość ta lkOsZ'towala handlarza bajońskie 611- kiem na hulankę dio Warszawy. Kiedy wydal 

I 
'. k Kim ~yla? Ml-0d.a, p~ękna! ciemna brune· my, ale zbyt d-0brre znano Griina i wiedziano już wszystk·o, co mial, <>kradl swego t-0warzy„ r IP * tai :wtadaJąea <losk;on~le Językiem franem1kim, że nieporozumienia z agentem przybieraly ··sza, :uda! się do Gruna i zadenuncyowa! przy. 
U „ g;1'aJ~ca. na fort~p1~me, o?zriajmiona z zaję- zwykle bardzo smutny koofoe. Po~umiewa- jaciela. Griin naturalnie wy kryl kradzież, 0u 

e1am1 bmro~em:, b1egle p1s~~ea na ma~ynie. no się wi~e do~konale. trzymnl nagr-0d~, ezy pochwałę, a Robakiewi~ 
_Nad wy:raz mtehgentna, do,wro.pna, p:rzebiegła, Winarwer robil kolosalne mteresa, żyl ·za pozostal przy nim w eba.rakterze inęża :z.aufa-
zuchwale swobodna w obejściu z męfozyznami, pan brat z policyą, która ciągnęła z handlaxza nia. 
ehoć równ?er:eśnie niedos!ępna, ?yla :agadk<: lapówki i prezenta, i nierząd opanowywał Robah."ievv'iczi przyzwyezajony do lekkich 
wą po~~rn1ą. dla_ ~s~~~tlnc~, lrtorz~ 3ę zn.~li. WarSLawę eor~z m:erz,ej. Larobków i wystawnego życia, nie gardzi! i 
• . · TaJ.e1?n!cy lel zycrn ~113 ro,1wiązal ru!ct· Dość po1wiedzieć, ze Wina wer :mial takie handlem żywym towal'em, do ezego znakomi­
Ni? ro:związą :ape~e tez sł~, wypo~ie- stosunki, iż zinienia1 dowolnie komisarzy sa" cie pomagały mu ujmująee i dobre warunki 

_}·iz1.fil1ie prz~ mez17a1·o~ą do Grlina, .na kilka nH.arnych, jeśli ci byli mu nie na rękę i takie zewMtrzne. · 
;*1 przed Jego śmiercią: · . miat wplywy w policyi, że. przychodrono doń W roku 1006 przyje·chal d-0 Warszawy baY.. 

J,est~m pomszcz.ona„. Niedługo wyja- i proswno o protekcyę, w razie gdy jakaś p;r dzo bogarty ziemianin z Wolynia. Zawad.ziwszy 
1sada w komitecie lekarskim zawakowała. .o pensyo0nat pani Winawerowej, :ku swemu 

Wśród ty.Oh, którzy stw·orzyli sobie zródło przerażeniu i zdumieniu robae.z.yl tam swoją 
d-O-Ghodów z handlarza, byt także Gctin. Ten szesnastoletnią kuzynkę, która, będą·c w War~ 

szawie w VI k1asie na pensyi, mniej więcej 
nie .zada.wa.lal się łapówkami, otrzymyw1memi 
wpro~, al.e jeszcze wynajdywał sobie ludzi, przed rokiem w taj~mniczy sposób zniknęla. 
którzy, r('}biąe interesa z .Winawerem

1 
działali Ob1watel, zrobiwszy straszną awantur~ 

w po!Of;um1eniu r. agentem i bM przesady po- Blieial zabrać dtiew.czynę, czemu gwaltownie 
wiedi;ieć można, iż tą pośrednią drogą Griin się !q'rzeeiwiano. Kiedy ziemianin wyciągną! i 
pelinąl niejedną -0fiar~ na dn-o hAńby. IfieS?;eni rewolwer i zagrozi!, że będzie strze 

Jednym ~ budz-0 czynnych takich p<mio&- lać w razie -Oporu, sprowadiiono policyę. Przy. 
ników Griin.a, a zimizem 'i ludzi zaufania Wi- był także i Griin. Władze jednak, sprawdziw­
nawera, byl niejaki Robakiewicz. Pracowat m;y osnbistość obywatel!!. i dowiedziawszy się. 
kiedyś jako pomocnik &ekretarY.a przy sądzie że ten jest -0wbą bardzo ustosunkowaną, a na· 
pokoju. Mając lat dr.iewiętnaście, pofalMowal wet spokrewni'°ną z jakimś senatorem w Pe­

. caly erereg d-0kumentów i poodbiera! moe tersburgu, dyskretnie wycofaly się, a obywa• 
depozytów. Zamknięto go w więtleniu, gdzie tel zabrał nie!zezęśliwą ofiarę. 
d-0końeieyl wy~Iifakenia i opuściwszy :inuey Histo.cya dtlewezyny była prosta. 
palacu eprawiedliwości, ~ . .zawiodo.wym Pewnego dnia, idąe ·prze.z ulicę, upuścib 
z.lodziejem. ona. :niesioną paczuszkę, którą podniósł i po-

z Grlinem zapoma.l si~ w u.'Stę~uj~y dal jej bardw elegancko ubrany i przyst-0jny 
~sób: ml~ee. 

Okrad!Hy s diw<>m& pod,olmfmi Q()bie . " ID. e. n.)„ 



Wieści z Rosyi. 
PąDBKI .. 

· .gnec. ·h ..• dla. .p0-ku: .. :tyi ~anie~' i hie·g·an· .• · ię_ .. w_ .. ~kol?.·st~su_·· · J na __ . Jo,. stalib~m .. Y_ ._wqb_.~.· t.ego_J.·aktu··· .. ··.·.· ;_ .• _Ju_.·.·.pne<I. ·. · ło--
~walo- się. w-raz szybsze, slyebać byfo j;ęki, ·stos. . iem .{>horego. Może . płakah"'b_yś-!'I).~ • i •JDQd1ilibyśmy 
gasi, robilo się ciemno i wów'UMS Rasputin woM: się, lecz me mówilibyśmy. Ulci nie jem on sam: 
,.:;'ifyp.r~bujeie eial'I> w~ze"„ 'Vjmysey rzu-cali filę na. 7.a jego plecami jes~ ~a ba:n<la, .która handluj~ je-
z1.emię I rozpocz}\nala s-1ę org1a. Wkrótce kolo prze-: go oszybą. i czarodz1e1stwem. Nienasycona mczem l~f BŻJHSi po WfłjlJiB. 
różmye?- :rlelbicielek · ~ wi~~bfo!eli ,,sta:rea" byto- w ambfoya, ĄłerzY;~Ci,, dzie.n.nikarie, przedsiębiorcy[ 

l Ka~mu l w !?amtome,. KIJO-Wie i w Samarze. Raw Oni podpowiadają to, oo on sz;epce. To oale prze.1w 

Tak rząd, jak i partye Dumy p"'7:"tl'gDtowu- sputin wędrn1~ .po m&n. astetach. kołi.ieeyeh; pozo. . siębiorstwo handlowe; które_ umiejętnie i mą-drze Wai.ną zarówn~ dila nas, jak i dla 
i-.; stają'6 „w kontem;:plaeyi" pe;> parę dni. W mo-naste- prowadzi swą grę. Wobec tego obrazu musimy za- -ców, kw.estyą robotników sewn<Jwycli;. ;t. 

(ą sję do :pr.zyszlego posiedzenia Dumy. Pr:zy-. rach tych zgw.~cil parę mniszek i do Synodu na".' woiae: „Cerkiew jest w niebe'.tpieczeństwie i pań· obież'-·sasów, zajmuje się berlliiski ,,Ind 

rrzed zwołaniem Dumy. 

Wód.cy parlyi -odbywają :tajne zebrania w Mo- plynęły"skar~ na te g_waHy, a. ta~e na -sekciarsk~e stwo w niebezpieczeństwie"... . J 

skwie w prywatnem mieszkaniu posła Ko-u.o- ,.moo~y w . .i:o~rowsk1em. Juz ~ow:cza.s '.RMputm I „Dień" pisze: „W ostamiieh dni.a.eh Rasputin Courrier'', pr.zygotowuj-ąe niemieekicli ,,· 
wabwa W zgr<>madzeniach tych biorą udział ?Yl vi, przyJaz.~1.z :Vladyką kazamk1:m Te-ofal!lesem czul się źle i moralnie i fizyein.ie: Prawie w wigi· ków już teraz, re naplyw tych rohotnikó 

. d 1 sprawy ? n!m me byJy i:ozp!l-t~wane prz~ Sy- Iię śmierci w rn<l-zi.nie jego adecn-ala się tragedya. P-0lski b-A:zie się po w-ojlnie stale zmnie1.·_,s.· _ 
\IIl::.ę zy innymi: MilJ'ukow, Jefremow. Nekras- nod Prze-ro.w.me Raspuhn z.Jawił się w salome hr „,- f k' Y'"" ,,. 

, · . . '„ . . . · .. · 1 Zastrzelil: się mi.rzeczony jego córki, o ker koza.c -1, w;reS'Zcie, być :może, ustanie zupełnie. ,,Im 
sow, Sz:ingarew. Zgromadzenia cieszą się nad- !~oa .. tJehlóweJ. Po7lll.leJ trafi~ do ID{)!nasteru w .Mo- I .ks. P_ohaka<lze". Oprócz tego „Dień" ._donoo. i: „se- ....a....ne-Oourrier'' pisre mianowicie! 
~wy{.i.aj liomą frekwencyą. Liczba poslów do wie,. rego ~rzeoryszą Jes~ wysoko pos!8-w1<>na nator Bieleckij i jego żona złożyli na trUmnę dwa i:;~u 
Dumv, bi-orąiweh w m' ~.1. u.:t.,.1·a1, . m· a W"lrn_ .• """ić. ~?.ba 1 kary~a Je@P" .P"Osu~a się ~ra~ w~eJ. Wszy- : pięlme wieńce ze świeżych kWiatów": Samod7.iełnOiŚĆ Polski nigdzi; d®.J~' 

.;~.- !lM.l :uu „„~v.,, .~ .... 1.t;. „sa.l'Ony __ moski. ew_.sk1 .. e .. otw1era1ą, s.1.ę dla. R. a- I · · · .. -
!' 60~ .sputma, .. oo zaś poczyna propagowaó n-0wą teoryę: I... się :nie ~znaczy, jak w żyeiu go.spod~ 

Silne r6miee mpatrywań panują między ,,dla wypróbowania eiala i kuszenia go, naleiy eho- Nie ulega wą'flpliw-ości, ze dotknięty te. , 
kadetami, których prawe skrzydlo zdecydo-- dzi~ do łaini wespół z kobietami". S'Lereg arysto- stanie .objaw zupełnie anmmalny - Se?tQ, 

wane jest mjąć wobec rządu fagodniejsw sta- !f!~~k poeząt odwiedmc wraz z Rasputinem ,;~ . zo ~···1•a· ta wyc:bodźtwo ui. pl"fWą. Wprawdzie przyb. 

nowtisko, poniewał istnieje pono nadzieja, ii . W ~m ez.asie llasputiln uzdrawia Stolypilna, '9 eiJ'łł . • ją do nas sezonowi :robotnicy nietyłk<> ~· 
:ni~1dórzy czł'Onkow.ie parly:i otrzymają portfe- który mfal rękę sparaliżowaną po wybuchu.na wy'- &ki, ale także z .Wl<>cll i Austro- Węgi:e:r, 
le tli!inisteryalne. spie Aptekarskiej i pozyey,a „proroka fobolskiegó" li na niemieckim rynku pracy polski w 

staje się ostatee7mie pewną, a \Yplyw nieograniczo- Milionowe banliruGtwo -W: faryżu. se,.,,.,no'wy odO'l"\t-Wal przed W-OJ'n~ główn ... ą_ .• 
. Lewe smydlo kadetów przytąezylo się nym. Oroczony pnez 12 ,;sióstr duch.ownych", z kt6- .uv "~" -

d 1 prom·esist6w,. ponieważ m-e widzi moiliWQ- ryeh najstarsza ·miał-a 27 lat, Rasputin .rozpoczyna, Okragłe 300,000 osób przy.chodzilQ dQ li'i"e 
e>· jak mówi!, działalność lllisyonarską. żona bl„ ...... Ja Jak donoszą z Genewy, prasa pary.sb rozpisuje na ro" boty z Królestwa P.dlskiego. U 

ś::.i porozumiema .się z rządem. · · · ~= • "" · lki b • kt • 
go o po-rmcenre te1 mLSyi, lecz napróimo. S'lę ouszemie o WJ.e em amkruclw1e, ore wywo- nia:iąc Polak6w z Galieyi, d-Odiać d_o tej 

W e<Rug d<>niesień d'Łienników S'Dtokholm- W owym eza.<>ie władyka Teofa!ll~ zerwa! z Ra- luje w 'Paryżu sensacyę. Zbankrutowal mianowi- ~ - W n"la 
sk:<h w wewnętrzno-p<>lity-0mym kursie w· sputi:nem, oskariająe go o rozmaite występki. Ra- · ak. 1 h · trzeba j.es:z.eze 75,000. sey&cy .c-u cy 

RJ~y;i zaS'ita obecnie donioOSla .7Jllliana. Pa:r- sputiin. tlumaczyl: się, że ,,ciało jest -Od Boga, a pn.e- cie cyjny Kantor dla walorów przemys owye ~ stanowili 50. pr<>cent .robo_hllkó .. w sez.. on.: .. ·!Il··,·····.·.··.· 

to moi.na zeń korzystać dowolnie"; Wraz z Raspu-- („Compt-00.1' des valeurs indust:rielles"), który pn;y w Ni'em""'·ech, bo o_ góln.a 100 hezba . 
tya sklaniająea się do ustępstw na rzeoz libe- ..:. „. · · lk' ............ , · · l' · · l N · · 1 · stal ..... ,,, -

nnem oi.!'ZymUJą wie ie .,-ł'1ywy i maezeme b. o- u iey Gal'1-0'.n mial wsipania e biura .... omrna me okola SOQ_,000. Prawie 90 procent P<ll 
["S.l6w ....... grupr:jąee się dokola ambasady an- grodnik, o•beenie biskup Bama.ba i inni. Siosm na czele tego przedsiębiorstwa ks. Broglie- Reyel, 
gielf;.kiej i inspirowana przez Anglię 1 Fran- wl. Ba.rna:by jest jedną z sióstr duchowych starea • . ki d FI lrt6- praoowalo w rolńictwie. Reszta szukała 
cyę - -rvskata mów urnlYWY· Gnegiorza.. Na Syberyi staje się Rasputin o.sobą nie- I rre~ywiście kierował mem n.~~la e- eres, . .!1 trudnienia w przem.ys'le. 

u.s " ..... mal urzę&wą, a przy jego przyj·a:zi<faeh witają go ry już mfol: na tle -podejrna.nycH spmw finans<>-
Najleps'Lym dowodem tycll -wpfywów jest na d-wore.a.eh w!a.d~, deputaeye, otwierają h<inoro- ! wyeh ealy szereg p:roeesów. Mimo fo de Fleres stal Jak uk&ztaltnje się l"9 w-ojnte wtdró 

mianowanie Sawnowa ambasadorem w Lon- we pokoje dw°'rców kolejO"wych. W 1909 r. liczba I na czele og.rom\ego przedsi~bforstwa. finang.owego, sełionowyeh p<tlmeh robotników, ml 

dynie. skarg na. l,lasput:iina ~aata. i sąd duchowny z wla- I które miało olbrzymi obrót pi~nięiny. Gdyw roku d7.ie pr:iedewsiystkiem o-d Ml.mego 
- l~l..: p .$. b . dyką _Teofanesem na czele skazuje go na rok_ zam~ I . . . p ], k' w·emy fe ek-on 

A:mbasadO!r angieJ.~ W e~ers urgu sir Jmięeia w mcnASŁ~:rze, leez Ra!JPntin <>świ'8deu: 190$ za!oiyl wspomndainy kantor, oddal się prze- czego zyeia 01~ 1• 1 ' . · 

Goorge Buc:harum udat się na audyeneyę · d.o ,.duehowe córki moje nie m{)gą żyć bezemnie" _,. i I ważnie zalatwkniu poleceń gieMowyeh na cudzy pow-odem wy-ehoottwa se»011'6w-ego }est 
enra i oświadezył mu, że u-obiloby to fatalne 11ie idzie do monasteru. Przez pewien czas jedllta.k raehunek. Mfat S?A:nęśeie i ryehlo zae'l:ęły do rąk Iud'llienie i żbyt .małe ra.eytmalne ges 
wrażenie w A.n.glii, „"yby Sazonow nie zostd Rasputin pozostaje we wsi Poknrwakiiml wraz·ze . ł "'" k 'L.~ ,., • li . -stw-0 w kraJ·u. Co się uś stanie ·PO 

IS"- swemi „duchmvm.emi siostrami". Pietws-zą ,,siostrą" Jego nap rwa~· apio=Y· rowieru: · . mu znae7.ne 
mianowany· ambasadorem w L<>ndynie, prasa Ra;sput:i.na była córka senatora pa:ni Lo.ehtina, u niej sumy nawet ludzie1 którzy znali ,dobrze jego prze- W pirzel-udtnieniu zmiana. nie nastąpi, al-ę 
angielska jednoglośme do~ się nominacyi tm we wsi Muratowi~ odbywaly się m®ly nspu- stlość. Alle w ostatnich latach odwrócil:o się od nie- sp.odarstw>0 będ<tie się ulepszać. W prze~ 
Sawn'.owa. ,, tińsJci-a. Rasputin byl w przyjaźui z Heliooormn i g0 szczęście i Fle:res pon.osi.I' wielkie straty. Ale polskim może takie przejawić się ipostęi:i 

nn..,...a,..... ~"em Saron<>w riostał mianowa- Hermogenesem, lecz juZ w 1909 :roku na modlach •• .l ..... A f d • i· n-ndniesienie g\O będzie po wojnie potrze) 
n1s:.n.11~...., '}"'T" z mniszką Ksenią nastąpił pomiędzy nimi zata:rg, . wyp!aeal zyski def.rawoWa1J1jW;. un iu;um1, 1eząe r~ 

ny ambasad'Otem 'W Londynie. w którego wyniku Heliodor i Hennogemes Zi)Sfali na ponowny uśmiech fortuny. Fortuna jednak cal- ki długiego czasu. Zaniedba.nem j-e4nak, 
Partya Buchanana przygotowuje obecni~ areszt<>wa.ni, a Ra-sputiu jeszez.e umoenil się. W r. k<>wicie odwrOOila się od niego i Flelre& oglosil dzo pod pan<>waniem rosyjskiem bylo 'R 

nową :intrygę. Chce oo.a, aby &ronow wziął 1911 Rasputin powraoa do Petersburga, kolo jego bankructwo. Uczna klientela. po.ni<>Sła wielkie stra.- rolnictw>0. Nie my>Ślę podnosić oo potr · 
-.:i:dał w konferen"""' entenłn w. Petersburgu. wi~bicieli i wpływy wzra!rt.ają. Wywiera o.n wpływ • • d kli ·1 1 ''"v' ooo i.est w Polsce d<> podniesiania. produkc_·~-.· 
u.u v,;~ •3 nietylko na .sprawy OOl"kiewn~, a.le i M. sprawy ty, nrla.nOWICle Je en Z entów stra.ei · ,uvv, ~ 
Organ Bueha1181lla „Utro Rossii" donosi, że matowe, społee'JJtle i życie polityezn~. Trndno wy- franków. drugi 1,800,000 franków. Fleres byl nie- nej. Przytaczam tyfi<> zdanie rzeeroznia-w~ 
Duma. będzie zwołaną pmed ?:7 lutego. 1~ te w~tkie fakty, które fama preypisywala gdyB oficerem armii wł-oekiej. Po ru pie~y i wedle którego PQlska produkowa~ lI!:Gie 

wpływO!IIl ,,starca tobolskiego". Dalia SO czerwca b i-·to~:t ku 1o.rm N ,._,,.ł b--"ź stra ·1 ., ieszoze ty. le oo przed wojną. Roli w prąw 

Jemm o Ra1J1tlnie. 
Z powodu 1ragie2lnej śm.iercl. RBsputina, ·poda­

je prasa rosyjska zyeiorys mnarlego. „.mecz" pisze: 
Po riaz pierwszy zjawil się Rasputin w Petei> 

burgu w 1905 r. Bairdt() szybko ~ o.n. .się 05?blł 
popularną. O jes-> względy J?OOZęll &ę. ub1egae si~ 
tego świata. Swe powodzenie początkowe 'Łftwdz1ę­
czal Rasputirn wladyoe Toofa.nesowi i zma:rlemu już 
,fa.nowi Kro:rur1ztadzkiemu. Pie~ reweilacye o 
'.Rasputiinie ukazały się w prasie w 1910 r. Jak pi­
~ze „Russkaja Wola", ~ się Rasputin we ~i 
Pokrowskoje pow. tiumeńskiego, gub. tobolskie). 
Cały ród Ra~qmtiln.6w byli to notor,vezni pijani?"? a 
sam Raspu&. byl· nieraz zasądrony za kiradziere; . 
przez pewien czas był on womioą, i wówwas ~l 
!pOd sądęm za k-c>niokradttwo i falśzywe ,ze,zn1ID.1a. 
~a pł-erwszą sprawę skamny byl na ro21g1, d~ej 
nie ro-zpatrywa.no. Ojciec Rasputina 'mówil o 11'!.m, 

źe był m ta.wsze h~lalm i ~nya'll~ik, ale po awan­
ituraeh uspakajał się i modlil: się gorąco. 
· Okofo 1905 roku Raspmi.n ,,stworzyl" teoryę re­
flgijno-filo:idie21nll, którą formulo-wal tak: ;,We 
mnie f'est eiąstka -wyłmej Woty i tytko p~ mnie 
'mo.źna zbawi6 mę. W tym eelu meba. zlać się 'f m<r 
ją du'S'Zą i z mojem ei~em. ~szystko pooh?Cim od-e­
mnie ja jestem źródłem i'W'lata, oczysuzaJąeem od 
gn:oohów". Na 71lSadzie tej teoryi Rasputiln do-wo­
d~l, źe mu ~ystlro wolmo; otoczył go tłum wi~ 
bfoielak i wielbicieli, kt6:rzy w~ obcowaniu z mm 
zbawiali swe dus:r.e. We w9i Pokrowskoje urządzał 
on modly -Ofiarne". Zapalano stos i tańewno . wo­
ko~' niego, wolaj~: „Gnieeh. nasz dla· po-kuty, 

Sienkiowicz · i liter1t1ra realistyczna. 
„Ten silny artystyczny pooiąg do przeszl-0-

ści, - pisał jeszcze keytyk dumki - 0;piera, 
się ostatecznie na przesądzie, _te tylko prze-­
szlość i historya, historyezne J><>eeye i obrazy 
!Pozwalają nam przedstawić i deal. Prżyszlośó 
może przekona nas, że żywfol historyezny jest 
równiez zby!f:eemy w poezyj, jak żywioł etpiry­
tytstyezny. 

Jakaż wielka zmiana zaszła niebawem t 
Ot-0 we Franeyi, w ojczyźnie romansu. realiw 
etyez.nego, „Cyrano de Bergerac'" RoStand'a 
·podbił serca, oraz wyrafinowany z jednei i · 
zepsuty z drugiej strony smak swoich współ· 
rodaków. Zdaje się przedewszystkiem, że ten 
bohater poezyj. franoeuskiej z końea dz.iewi~­
na'Stego stulecia ujm<YWal nas swoją fantaeyą 
rycerską i nieugaswnym zapałem dla idealu 
swego serca, swoim dowcipem i swoją brawu­
rą, 7idrowiem swoieh uezuó i ezcią dla kobie­
ty, rubasznością· i delikatnośeill, jedn<>eze§nie 
J>rzywiąz.aniem do chorągwi, J><>gardą śmierci i 
:rileporównaną umiejętn-ością poświęcenia się. 
Zdaje się, te ten poemat dramatyem.y dlatego 
przenikał nas głęboko i s:r.laooetnie, dz.ialał na 
wyobraźnię; poniew.at ~lysy.eli§my w nim echa 
dawnej Franeyi chrześeiańskiej i królewskiej, 
Z,, tem eo ona w sobie miała szczytnego, oo 
"rojen krzyiowyeh, at do majestatu Ludwika 
t1V-go, od trubadurów aż do Corneill'a i Ra­
oin'a. Patatem jesz.eza nadeszła ohWila, kiedy· 
-wyobraźnia dopomm.iala się o swoje lekcewa­
żone, lub deptane prawa, kiedy skrajny rea­
lizm i naturalizm, które były literaekiem od­
biciem mieszczańskiego libera.1i71Dlu, pa.nują­
eego w polityce, w ekonomii i w parlamen-, 
ta&i, przes~ odpowiaW ~zebom i. l?Oi~; 

1915 roiku wyk01J1ała mmacih IDA Rasputina jedna z z aniuu wru w :ro· cmi;.. a "6" ~ · C1 J 

wielbicielek Heliodora - Gusfo'W'3'Wa; starzec wy- na spekulacyacll, bądź .sprzeniewienył 12 milio- wej kulturze iest jeszeie mał-01 tak, że, . ·_ 
zdrowfał, zaA Gusiewowa dotyehczas jest pod są- ·nów fmnków. • podnieść można bardro maemiie.. D<J . t · -~· 
dem. W Pete:rgbmgu. ota.m;al:o Rasputina wiele osób :rozwoju potrzeba C?iRSU. 
podejrzanych, w OS'batnieh czasa-eh strze'ŻOino R" pil· •· k 1 · "~Jd 
ni~, veh.rona ,domu nr. 54 prz1 ul. G:roehowej była Z ezasem J.edna ro metw~ po.u; · e.,, 
rA.wotona. ' . I OchotniGy do zamiatania śniegu. z:naemie większą ilość ludności zatrudn: 

Wplyw RaSl'utina, jak· 11isi:-e „Rieez", ,POlegat j jaki sposób oddziała to na wycbodź'-W-o 
rut eile hypnotyemej i pr&Staekiem kraS<Ym.6stwie. Krajowa Rada szkD1na Doktej Austryi wydala nowe jest"'jasnem1 a.le trudn<>- oc-enić o 'ile 
Hypnotyi,inem leeeyl 00 pe'Wl!le eM-róby. Zgin-ąt Ra- · do dyrekeyi męsk:kh szkól średnieh (z -wyjątkiem ba mv.chodUów S02JOil'OwY-Oh się .zmniejszy. 
sput:i.n w 53 r&ku żyeia. „Rieez" (1opoW>iada takie ó ... " 
walee z Rasputinem b. ministra Chw<>stt>wa, która państwowyeh. szkół pnemyslowyeh) ooezwę, vn.y- więeej podnosić się będ:Zie goepodarstw.a 
za!kończyla się dym:l*Yą teg.o ~atniego. „Obecny za- >rejącą, ażeby do.jrza'l.szą młodzież .. szkollilą n.akta~ P-cl'See, tem 'Więcej zmnlejsutć się będzie 
rz;ąd:zająey miniateryum spraw· wewnętrmyeh . - niano do wspólpraey w· usuwaniu ~egu z ulic. ba wychodzących na zarobki robotnikó. 
pisze „Riecz" ..- byl w nader bli:&kfoh sktsumkaeh Uezinfowie mają przedewsey.stkiem usuwać śnieg ukonczeniem wojny wychodźtwo to ·n· 
z Rasputinem. W . ostatnieh ezasaeh, pmninK> cho­
roby, eodzień odwied.7.ał go, a lila wiadomość o za- w pkolicy gmachów $.Zkolnyeh. Do tego · ee.Ju mu„ nieome jes:zioz.e zaru. się woń.ezy, a . 
mordowaniu Raąputina Protopopow zemdl.al''. szą, mi-eł zeJJwolenie rodm>C6w, tudzież zupelną- zdol- być, te w pierwszym er.asie po wojnie na~., 

„Riooz" pierze, że o Rasputini~ mówio11.ó z try-. ll1QŚ6 fizyeznt. Zglasr.ać się mogą uemiowie od. 13 się po-większy, ale po emsie przejśeio.wym. 
buny Dumy nieraz. Już w HI Dumfo, d. 9 marea · ·~.J:...~ft _.:1-1...i K' 'Wili · • • ·• ,,_ 
1912 r., p. Gueilww przy obradach nad etatem Sy- roku ż~i.a, mający odpowi~"'l: v"u11;~„. i~ro • ogól wyehodZtwo seronowe zmme]sey lrę 
nod.u mówil: „Wiecie wszyscy, przez jaki dramat kami grup tych zamiataczy u:& 'będą słarsi UC7.llio- m'°że nawet zupeln.ie ustanie. Nadto' .i:' 
prziechod7ii Rosya; z ból.em w sercu, z przeraienietn wfo. W razie po~ t1C1Jniowie ei mogą być n- względów po-lifyeznydl stara6 się, będą w · 
spoglądamy na perypetye tego dramatu, w któ:reg-0 woln:ien1 -Od nauki, ewentu:alnie ea.le klasy mogą SiCe ludność we włamym kraju zatrudniał. 
centrum jest zagadkowa i tragi:lromiczna figura, ui- być od nauki_ zwolniml. · e. z.em n,.,,;aUl'łll'P.V n.al.....,.,, co d_o semonow. egct 
by przybysz z tamte.go świata, lub -pn;eżytek eiem- "' ..... ~"~J <;;;SIJ 

ll'loty wieków, figura dziwna w ()Ś"Wietlen.in XX w. Równocześnie prawie główna kom-en.da w Bel" chodawa wyciągnąć negatywne wni>Ofti: ~= 
By6 mO'Że, źe to sekciarz, który pl'O'ftdzi swą ołia.w &ie wydala do miem.ke.ńeów oderl:Wę, wzywająeą . wać będzie ono ec>Taz wi~ , 
r~, mQte to 0$71USt, który obrabia swoje interesy. l<>,_-,L.. ·.-"w, ah..,. w razie_ ""'trreby, gdy właściciel 
Jakiem1 drogami d<>szedl ten ezlowiek do tej po- KaNLV „ r-~ 

zycyi, :zagarną! ;vtpływy, przed k.t6:rymi uą-Lna.ją się domu nie ma sil roboczych, zajęli się spnątaniem 
n:a.jwyźsi przedstawfoie1e państwa i cerkWJ.? „. Gdy- śniegu. . 
by to był objaw poszezególny na gruncie egzałtaeyi 
religijnej: po-wstały, ze Sl!!lltkiem spoglą<ia.libyśmy 

fJ 
cioin dusz wrażliwyeh: i inteligeneyi · imbtel-
nych. W takich ehwilaeh wyobraZn.ia zwra­
~ się 'Ilaj>ezęśeiej ·do hi'Storyi lub d-0 pod.mi i 
wiary ludowej, ażeby z.aezerpnąć tam . soków 
duch<>wyeh i motywów odradzających, oraz 
skąpać ·się w krynicy życia bujnego, wesolego 
i. naturalnego. Autor „Bergerac'a" znalazł 
źródl<> swojego natchnienia w dawnej Francyi 
ryeerskiej, wytworzonej przez Ludwików, 
Henryków i Karolów. • 

Czy nie zauważyliście pewnego podobień­
stwa, :z.wlasz.cza w ichwili śmierci między Lon­
ginusem Pod'bipiętą Sienkiewicza, a . Berge­
raic'iem R-0stand'a? oczywiście, najpierw ude­
rz;yć mogą różnice: Bergerac jest szlaeheicem 
francuskim, który, jakkolwiek ruba'Szny i ~wa­
WQlny, był już w ~ferie wplywu etykiety 
dworskiej: Longinus jest. S1.lachcfoem litew­
skim starego autoramentu, który ze swoim la­
s6w wychylał się tylko na kresy dla walki z 
p<>ganami i zachował prostotę obyeujów, pro­
stotę ezysteg-0 jak Iza, pohożnego i żołnierskie­
go se:riea. 

Jest wszakze podobień~two: Franeul'; ko­
eha swoją szpadę, Litwin swój straszny mieez, 
Zerwikapłtmml ~wany; j~en i ,dxugi d<:ibędą 
zaw"SZe tej szpady i miecza dla UCY.eiwej spra­
wy. Smierć foh jest pełna poe..eyi i· pewnej a­
nalogii, i M:oeiaz Bergerae walezy tylko z wid­
mem mie:rni, Podbipięta taś z ehmarą wy· 
jąeyeh i wśeieklyeh TataróiV, jednakże jedna 
i druga seena zo-stają na wyźynie natchnie­
nia bóhaterskiego i ·wyciskają szlachetną Izę 
z oczu czytelnika. 

Mamy l!Wielbienie dla ludzi; którr.y umie­
r~ć umieją. 'Bergerae, oslabiony i e'!rwiej~ey 
się na nogach.ez.eka na śmierć ze sz.padą wrę-: 
ku i paruje jej eiosy! „~o mówisd To da-

. remn.e?.... _Twói, wv;ok mi ~l · 

Lecz nie walczy :się ty~-0 w nadziei wygranej! 
To piękniej, gdy napróżno, bo za idealy! 

;.... ,Ale któż są ci wszysey? 
- Jest was legion caly? 

Poznaję staxyeh wrogów! 
Na ezele myeh gości. 

Kłamstwo? 
Maszt II1as:z.t Ha, ha, hal Przesądy, podłoś6, 

Kompromisy I · 
Co ohceeie, bym web.ód.z-il w ugodę? 
Nigdyt nigdyl Aeh, jesteś. Glupstw-0, wiecznie 

mlode. 
Wbrew wa$Zej woli jest ooś jeszcze, 
Co unoszę, ezem t-eraz, gdy wejdę do Boga, 
Zmiotę prooh w mym poklctnie z g\viaździstego 

proga;­
Jest eoś, oo bez zagięcia, bez plamy, z dni 

cJ;twaly 
U:no'Szę.„ to je'St.„ (umiBra)' pióropusz mój 

biały!" 
(t?ómaezenie Maryi X'Ollopniekie-i). 

L6-nginm1 Sienkiewieut. podobn.ie, jak B~ 
~ra-e oparty o pi.en drzewa, walczy do ostat­
niego tchnienia. z Tałara.mi i odmawia litanię 
do Najświętszej Panny. 

„Słowa litattii mieazaty ei~ ze mstem 
strzal. · I gdy Longinus powiedr.ial: „Gwiazd<> 
zaran1n1.I" już stri.aly · tkwily mu w :ramiona-eh, 
w boku, w nogaeh. . Krew ze skroni zalewała 
mu r:Jett i widrial, jak przez mglę, ląkę, Tata­
rów, me sly.szal już świstu strzlłl. Czul, te 
slabnie, że nogi chwieją . się· pod nim glowa 
opada mu na piersi... nakoniee llłląkt. Po­
tem nawp61 już z jękiem powiedział pan LOn· 
.ginus:. „Królowo Anielska!" i to były jego, 
.:p.stałnie słowa. na ziemi. .Aniolowiff niebł~B'ey 
~ęli jego duszę i położyli jąi jako: J>'~d~t]a.. 
!Pil• u nóg Król-Owej Anielskiej"„, > 

.~~ .c:T• ulatyw~ te duuz.e, . ~ ,41'ra.mie, 

~i prawdziwi .rycerze bez skuy. Obie te "' 
ny: należały do najpi~k:niej'szyd:t w poe 
statnfoh eza.sów• · 

Tak więe, Sienkiewicz minął sit a lit 
kiemi pojęciami i wymaganiami swofej 
ki, epoki reali~ej, s jej ~ą. 
serwaeyą i anali'zą nutącemi mon-o.JU11fia!lll 
byezajowemi i peyeh<>logieznemi, z tymi 
skończ.onymi pratok61ami łycia eOd:zienn 
które w <>Stai.niej 6wi«d. tamłego ~ 
przy.kładem. Zoli, przi!t~ romana 
ski, rosyjski i włoski. 

On, wierny swemu natelmienła f 
wiemy poe7Jt1ełu P-01.aka i pattyoty, 
drogą wlasn~ powolama. Wbyon.er 
eięiyl teoretyka, obywatel ft}"Clipyt ···· 

·rata, uczucie i wyobratnia zakwitłr · 
eudnymi kwiatami, okryły Monia ~1'~ '1 

wleczone kirem smntku, pmerwały" 
jedn<>Stajny proees cierpienia i udręeze 
który obejmowat w swym dusznym 
ziemię i duszę pol$ką, kaził tródla żyda 
tatruwająeym -Oddechem, wyeisbl na · 
kroku znamię męczeństwa, ba, oo go: 
mię odstępstwa. Istotnie, Polska w obi 
polipa rosyJskiego stawała &ię kraje· 
którym było miejeee dla dwu gatlmkh' 'C' 

wiek84: m~ennika i łaidaka. ·" 
Ten r-0-zbrat Sfonkiewieza z lit~ 

formułami współczesnych, jest god'Z'ien ~. 
zar6wn-0 ze stano.....mka krytyki, jąk i ·te_· 
nowi.ska . historyez:l.'l<> - nArodowego. . ... · 
ezOśe lMeraclta otrzymuje tu sankey.ę ~ 

..s-i.ej- potęgi, poniewai ezyniąe się najtyW" 
szym prądem i-stnien.ia narodowego, pn 
cza niejako swoje ateybuey:e, · idEe. ~ 
dnią, w ręku śród ciemno~, dod:aJę ~ofuchf 
piątym, „tam sięga, gdzie wzrok me s!l 

.iDok.~_ 



. ii ·po.siadacze li~fów nie wagą Il1ieć już takiej, oogę.-ctwa la.>Sów, eo i est 'Ciemną stroną goSiptO-
iak dotą'li, uł!!ości. <'Utl'Jti. rosyjskiej, urnniejszająeą jej powag~ na-

Brak komitetu wfaści.:ęte~ listów za.staw- IeZti& jako państwa, które powinn-0 stać na 
· nyich tworzy anormalny st@mmek między diu2r ~e eksportu drm:wnego. 
nikami i wierzycielami, gd)"Z wi01"Zcyciele, · kt~ Przy dowozfo ogólnym drzewa, wyn-oszą· 
n.y dali pieniądze, nie mają żad,nego udzia- eylll. w Anglii w ~913 roku 25:084,000 funt. 
lu w ~zyllll.osciaeh Dy.re:kcyi postanowieniach sit, .Rosya dostarczyła Anglii za 13,622,000 
Wła:<<by.. Rozumny tęn g!<rs nie został p~ez . emerl'., a nadmienić należy, ze po wo1nie p-o­
zgromadzonych makeepfowany, projekt upa9:l, trżeby Anglii znacznie wzrosną. 
a motyweijl było, pomiędzy innemi, naiwne · Prrez powstanie w czasie wojny nowych 
orzeczenie niejakiego Maciejowskiego, iż utwo- dróg k-0lej-0wy-0h w północnej Rosyi, jak nie­
rz~nie nowej wladzy byl&by ubli.żenlem· dla m:ńiej wfolki-Oh inwestycyj, poczynionych w 
ikm:i;titetu nadz.orczego. .„ ' portach, nastąpią znaczne ulgi w transportach. 

W sty.czniu 1900 r. zn0o'.W11 kwestya komi- Dotyeh~ nie m6gl się rozwinąć ·rosyjski 
tetu, wlaścieieli listów zastawnych przeszła na handel dneWn.y z powodu wysokich .cel, jakie 
porządek ogólnego zebrania reprezentantów, nakładano w Niemcz.ech na c>brobiony mate­
a to wskutek odezwy kaucelaryi kredytowej, ryal drzewny, czemu zapobiedz będzie można 
wymagającej utworzenia tego <0rghnu i dającej przy d{lpusroz,enin dnewa vt wi~kszycb ilo­
jako wzór przepisy, wydane dla Tow. peters- ściach do wsz;ystkkh państw ftdezuwającydt 

burskieg-0 i moskiewskiego. W ·prawidla'!'.h l ży.w& jego brak. 
powie·dziano, iż <lo komitetu w!aścicieli li.stów 1'alej rozpisuj.a się obs~etnie o bogac­
zastawnyich należy: a) roztrząsanie wsz.ystldch twa~ jaikie pnysporzyć może prremyslowi 
projektów dyrekeyi Tow., a glównie zostają- rosyjskiemu stworzenie sieci dróg żelaznych, 
eych.w z.wią;zku z interesail1i posiadaczy listów, · koniecznych dla rozw'()ju gospodarczego Ro­
b} delegowanie jednego deputata ze swego l-0- srł, a stać się to może szyhko, gdy Rosya slro­
na, który stale bylliy -0-becny na p-0siedzeniach rzystać pragnie z kapdtalu angielskiego i ini­
dyrekcyą z gfosem doradczym, ·e) obecność de- cyatywy Anglii. 
legata komitetu w róc1inych i doraźfiy>Ch rewi- • 
zyaeh czynn~ci i kasy Tow;, dokonywanych 
przez ltómitel natl:tiórmy. d) i. e) wyrnacq;enie 
~ep:utru~a, ~dóryl:>y byl obecnym przy losowa­
niu i ni·szcz:eniu listów, oraz rozpatrywaqiu 
sprawo~dań r<>cznych z p.rawem czynienia u­
wag ł) kqmnnik:owanie poglądów, odnciszą­

cy.ch si~ do spraw Tow. joonocześnie dyrek­
cyii komitetowi nadzorczemu i minist.rowi 
skaxbu wre~zcie g) ogloszenie swych posta­
nowień w·sfn:awach Towarzystwa jak i wyja­
śnień dyrekcyi i komi~etu nadzorczego. 

Giełda warszawska~ 
Notowania z dnia 6 Luteito. 

Papiery procentowe miały dziś tendencyę nie­
jednolitą. 4Y, % listy ziemskie utrzymały swój kurs 
wczorajszy, natomiast 5% 'listy m. War?iUJ:wy byly 

w zamiarowaniu. 

Papiery procent.. I TRANZAKCYE: 

Projektu tego ogólne zebranie reprezen­
tantów również nie zatwierdziło, a ch·oć od­
blo:wa ubraną była w prawną sukienkę: o·d­
iiz1e1nej ustawy, ·różniąceJ się od ustaw rosyj­
skich fowąrzystW, óględnej d.zialalności i nie­
nagann~j ·w ciągu lat 30 przeszlości towarzy- · 

"siwa bez skarg· i strat, to jednakie motywem 
~Mwnym J;lyło narzucenie komitetowi prezesa, 
1:i;J:ianowa·ńeg8 ,pfiet ministra skarbu, a zatem 
t\:rZ!ZdU:ika rasyanimi. W roku 1900 OO.rzucenie 

. zatem 'p.j{!).fektil hylo slusznem, zarówno .jak 
.. Qbecru~, ·w . zniienio:rty1ch okeJlfoznoścfach poli­
tycznyali, 1t glównie :finansowych Towarzystwa, 
fest. slUsznem i konieczuefu odnowienie tej 
sprawJ: J:.Mdąt.ydowanie jej w interesie posia­
iĄi:zY, M~t6w' zasfawnyeh. Tow. kredytu miej-: 
skiegQ„. które stoją już 20 i . więcej pro.cent 
~ęj stµt1;y nom.tualn.ąj •. Chodzi tu"o rewfayę 
az~alaJiio§Cf dyrekcy:i i komitetu nadzorczego, 
zloz"'nego obecnie z psób malo obeznanych ze 
sprawami iinaosowemi~ ehodzi -o zabezpiecze­
'nie3ff~i&-0ści towariystwa i realnej podstawy, · 
;iJĄ1Jtt6r~l listy są oparte, ch-0dzi o wspó1dda­
fali:e 1w akeyi z.dobycia zaufania i p-0pytu na u~ 
sty ,.na· rynkach wszecłu§w:iafo.wy;eh, a jłłk O"' 

bećriie nem.ralnych i wreszcie O Mdz6T Sp-ole­
cz.eń~twa nad iJWtyturcyą, dołąd bez &bzy przez 
dzielnego swego pa-ezesa Al. Czajewicza pro­
wadz.r·ną, a jednak stojącą pO'd wplywem zbyt 
iash-rav:yro obecnego dyletantyzmu po.woła­
nych, a nię.fa:clii0wyeh · cz1oiik6w wladz wyko­
aa W·czy.eh 'f owarzystwa. 

'Z n.a.tuzy rzeczy sprawami tak wa:bnemi, w 
]rlóryeh ulokowano 165 mmonów oszczędno­
śm'.. n~t~:o~ 11ająo się winien bezzwlocz.. 

· Edward DutU:nger. 

· ~Du~'•iarka r~XJ,lska ,j~ woJnie. 
y.·~··· . ' ... • . .i;..:·...,·.·· . 

A~~1$ey' ~k-0n;ołll:1śłita-stana.wiajt1, się w 
jali .spoĘ>ói)F:R~~yą .liara.ąey :pio w(ijnie spełnia­
niu· s'wyclt.·t'fl'ib-Owiąf;ąńi · finanse·wy.eh, które 
'\'.raz l; Plt.'qśe!'l-t~i 1c}d ·potyiezek i amorlyzacyą 
wyntó~Ji~~.;~ ~:t@w szterlingów. Jab 
Jed]Uąf .· il<:J,.j: ~aJla:eyą fina:ri.sów r{'łsyj-
>Skieh Wi~. ]>'oćiniesien.ie wywozu za-
grani.cz.l'le:go~ · ,si~.wY:w·otem mas r-0syj-
sktego su_i9 .• . . . . . . Y.. W!p61ttdziale Anglii. 
f'r(}ponują urżą:&.zenie wi@l~1tch. zakładów Ja~ 
łu:ryowych dla'pió(!iile'eyt·p.~~brykatów w tych 
galę7.ia·eh, jakie. d01tycliieiaś':1ti:ecwyk·el'Z.ygtan.e, 
a :Jqóre wzhl'Jga~fy prze'~gl'.państw pąsied­
nich. :Pomiędty ~emi gł'&Wriy; nacisk kfadą 
Anglicy :na baN.1.i-~r .racy<tmame. wykorzysta.nie 

6% Oblig. m. War-
szawv z r. 1915 ss.- -.-

-.- -.-6% 0bli~. tn. War· 
szawy z r. 1916 

Listy zast. Ziemsk. 
41i, '%. . .. . . 89.10 88.15 

Listy zast. Ziemsk. 
.{ 0(0 • • • • -.- --.-

Listy zast m. War„ 
szawy 5 °fo~. . 82,15 82.1 O 

Listy zast .. m. War-
szawy 4.1/i 010 • , 75,75 --

Renta . , • • • . -,- -,-
~% .m. Łodzi . • -,­

Marki robiooe> p0 43.20, 43.to. 
Korony 27.25. 

6i8łda berlirt&ka. 

-,-
~---

-.-
-.-

-.. --.--.-

:Berlin, t) luteg<i • ..,,. Wobec glosów p~·asy z róż· 
~~ krajów neutralnym Europy, w:ypowia<lających 
się pneciwko p6iściu śladami Wll90'!1a, giełda w­

. jawmla wyraŻl1ą .odpimtość na dalszy spadek kur­
~w, ~ jednak widoemiy zastój w tranzak­
ey.ae\. lł.os. akey.e oo.nkowe padniosly się mniej lub 
więrej. Na rynku rent kursy utrzymały ~i~. Pozyez.. 
ka Rzegey niemi~ekiej. po:i. ros. z r. 1902 i akcye 
banków rosyjslcieli w peswkiwaniu, pr>dttb11ież P-O­
ey-07.ka japońska . i greeka. Renta austryg.cko- wę­

gierska njeee slabiej. Pieniądz eódiieniny 4%. Dy­
skonto prywatne 45/s%· 

Berlin, 6 Lute)1;o. Notowmtm. kursów de­
wiz za wypłaty telegraficzne: 

6/11 płac. 

Nowy-York 
Holandya 
Dania . 1 " 

. 5.92' 
238.75 

ó.94 
239.25 
HIB.-
17S.25 
165.'T& 
t 18.•1. 

, Szwecya 
" 162.50 
Ił . 171.75 

· Norwegia 
5zwajcarya 
Austro-Węgry 
Bułgarya 

„ 
165.25 
117 11, 

54.20 
7950 

64.00 
80.§0 

Z .. giełdy petershurshiej. 

4ii/o renta państw. • • „ • 
'5°/„ pożyczka • • • „ • 
Poż.•prernj. 1 em. • • • • • 
~ li' n ·em. • . • • • ' 

Akeye dr. żel. Kijów-Woreniet 
„ · " „ Wl•dykauk:as1dei 
„ e-kn Azowsko-Dońskiego • 
„ „ HEJ5. «Ila hn.ndln 'teWl'ł •• 
" " Syberyj5kiego • • 
„ „ Pet. Międzynar.. • • 
" „ Pet. DJ!kontowego • 
.„ Twa Baku ..... ... 
„ „ B-ei Nob.el • • . • • 
„ Z~ld. Briań5kiek • • • 

Hartmanna •• 
„ Maleewa „ • . 

„ „ Nikopol-Mari•pel 
Putiłewskieh. . 

„ „ . Ros.-Raltyeki@. " 
" Tulsldej fabr. naNi • • 

/ „ Leńsk. prz~ '4o . •. • ,., „ 

27/1 26/l 

79.tl, 79.f/, 
oo 1/s 89.1/2 

lf 42.- l00>.-
891.- 800.-. 
9J4- 915.­

t621>.- 2515.­
~~-- 710.­
MS.- 6Z9.-
1•.- "tt-0.-
11137.- 6 t4.,-
19i.~ 175.:_ 

1025...,_ 1021§.-
1170.- U4n:-
2t0.- 2~0.­
~.- 28.5.­

„ 5!1t- ~t 5.-
198.- ~3.­
Ul.-- 1t1.--.- -~ 

6iBłda paryxka. 
P'A.RY"" 3/2 

3% renta francuska • 6~.25 fi2.25 
5°10 pot. franenśka , • 87.50 87.73 

~ ... -3°10 poż. rós. z r, 1896 • • 
f>Of o „ „ Z T. 1906 ~3.85 83.5Q 
Banque de Paris • • 
Credit Lyonnais • 

10+.5.- 104'>.-
1199.- 1185.-

Union Parisienne • • • • 
Baku • • • • • 
Briańskie , • • • • • " 
Lianozow • • • • • • • 
Malcew • • • 
Nafta. • . • • • • 
Tulska fabr. nabojów • 
Lena Gold.. . . • •• 
Goldfields • • • • 

mi5:= 
43\­
B!i'B.-
5~5.-
431'>.-

1305.-
5g,_ 
45.-

6iełda 1ondyń&lła 

LONDYN, 

2112"' Kon.ciole. • . • • • 
5% poż. ros. z '!:'. 1906 • • 
41/~" po~. ros. % r. 1909 
Pierwsza ang. poi. woj. • • 
Druga „ „ ~· . • 
Goldfilds • • • • • • • 

319 

51.87 -.-
~.-

81.~7 
99.75 
1.•1, 

K nrsy de Wiz. 
Petersburg 27{ł 

10 f. szterL • • • • • • • 
100 franków fr. • • • • • • 
100 franków szwajc. • • • • • 
100 kor. szwedz. • • 

Wl.-
52.-
61.-
90.-
84:.­
M.-

1 OO kor. duńsk. • • 
100 lirów • • • • „ • • „ • 
l()Q guld. holend. • • „ 124.-

3.2 1 dolar.. • • • • • • 
Amsterdam. 

Czeki na Berlin • 
Wiedeń • 

. „ „ Szwajcaryę 
.„ „ Kopenhagę 
„. „ Sztokholm. 

„ Nowv York 
9 „ Londyn • 
„ Parvź 

Zurych • 

.Czeki na Berlin • 
„ " Wiedeń. 

Amsterdam • 
„ Nowv York • 

„ 
Londyn. 

„ Pa...-yź • 
„ Medyo1~ 

„ 
„ 

Nowy York. 

Czek'.. 

31~. 

40.75 
• . 26. -

49.15 
67.225 
72,rl:ł5 

11.70 
42.075 

31'.! 

83.-
52.90 

203.75 
4.99 

23.80 
85.SO 
69.-

na Berlin (a v.) 
„ Paryż (a v.) 
" Londyn (60 dn.) . 
„ ., telegraficz. 

312 

87,3/3 

53"'75 
!.7'250 

4.764:5 

Wie dell. 3j2 
• 155.75 Banknoty markowe • 

Czeki na Amsterdam 
„ " Szwajcaryf' 

„ paiistwa Skandyw •• 

37'2.7;) 
184.7') 
258.25 
12:,.-" Sofia 

„ „ Nowy York 
Banknoty rublowe • 

Czeki 

" „ 
" 
li 

" 

Paryż. 

na Londyn 
Nowv York • 

„ Petersburg 
Włochy 

„ Szwajcary~ • 
„ Madryt • 
.,, Amsterdrun 
„ banię . 
„ Norwegię 
„ ~zwecvę 

8.6! 
3h?.-

1/2 

27.79 
5.8350 

1M.5D 
80.50 

Il6.5J 
6-l~.-
237.50 

• ltiO.-
• 1!33.50 

172..-

-.-
17t:.-
43'l.-q5:-; ___ 

5·n.-
4t•J.-

12'.ł'S.-
5~.-­
l.1:5.-

-.-s; •1. 
~9!'!, 
1.•1. 

26/1 
144.-
52.-
61.:--
90~-
8'1.-
451!__, 

1211.--
3.2 

212 
41.25 

. 28.40 
4897~ 
67.325 
72.<\2~ 

245.50 
11.70 
42.lO 

~t~ 

84.25 
oi.25 

204.35 
5.<H 

23.8! 
85.95 
69.aa 

2f2 
67.-
5.842$ 
4.7!50 
1.7a4a 

* 15:'!.2$ 
371,50 
t»4:J5 
257.75 
125.-

8.6050 
317.-

30/1 

27.79 
i1.8350 

H>'>.-
8l.­
llu.­
ti:U.-
237.50 . 
is.J:5o 
ltiS50 
i7·J.-

Redaktor odpow.: Aleksander Bieliński. 

nrux 1 nakład: Wydawmctwa polskie A. :u11amm 
G. ZAWłtOWSKI. 

OBWIESZCZENlR 

Prawomoonym wyrokiem sądu ~olowegc. 
przy· cesarsko-n.iemie.ckiej łódzkiej gubernii 
wojennej, z dnia 3 lutego 1917 r. skazano na 
śmierć następująeych poddanych polskich: 

1) syna \gosp.o.darz.a więjskiego, Wladyw 
&lawa Dar n:f'& s \.z Wrzącej; 

2) gos.I>odarza wiejskiego, Stanislawa 
W a r d y ń s k i e g o, ż Leśnie, 

3) murarza, Artura Stankiewicza, 
z Pabianic, 

· 4) tkacza, Józefa Sowi a ka, z ]?abinnir, 
ponieważ posiadali oni br-0ń i używali jej w 
. napa·da~h rabunkowych na mies:z.kańców kra· 
fu. . < 

Wyrok spelnfono rlLiś rano, o godz. 7%', 
JM~ rrJzskzeTanie. 

ŁiWi1 lłllia 6 luiegG· 1917 r. . 

"~" :Gv.bern:µo.t wo.ten.nb:. 



Tli 
Ł6dj, 
3941-80. 

Za arzauio . oazoci,oó . 
N a.jwi'ększe do brołlz,iejstwo Niniejszem. zwraca. się uwagę właścicieli do-

dla włosów stanowi regnlame obmywanie Pixavoneni, mów na to, iż drzwi i okienka ·w· piwnicach ·winny 

..Doskonały 

pokarm 
fekhstrawny. 

który nietyJko . 00z;yszcza włosy i skórę głowy, lecz być szczefuie poz~ykane za ~m<?cą sl?mY lub 
dzięki zawartości dziegciu ·działa wprost pobudzająco na ~~::kn~ciC:1~a!:!~~:z=~~~:61!,~8 l tem sa· llfZłlJBfąłO Plłkll 11111~1 dfJ-
loży!ko włosów. .Pielęgnowanie włosów Pix~vonem jest Spirytus ·dla. odtajania powinni dostarczać· wła-. · . 1111 D• llifilflCh bBZ fD~J 
rzeczywiście .najlepszą metodą wzmacniają.cą .. sk6i'ę głowy, I ~ciciele domów i sami ·.ponos. ić r(;łboeizn~. 402~-:--3 .... , , „ · · · 11 ptytaml, ple· 
w~os;y. Już po kilku obmywaniach Pixavonem odczuwa Gazownie miejskie w ł.odźi. " ml p11ł1kl11, na 
SiA 1· -o zbawienne działanie. Cena butelki Pi::r:avonu · · · · B11l1 lła1'11d:iuanll . -.: ~o . · · · · ł f •. Jll dl arr• (wystarczającej na lo1ka miesięcy) M. 2.25. 2979-4 . · barii ~li Mk. a 

._. Rostamcya „Betel Polski". Pi1trk111ła· ·3 :::::'":n:~dN~ a.-

t1lk• z-. 

..- Naitaniej? gdyż w podwórzu! I poleca obiady „ 4 dań po Mk. 2.10, Ził załln111l1m lab Zll 11płllf~ z 

I KAJETY SZKOLNE ;.~~~=·~ I Bogaty n=~:~ ~· P;wA 9;;.-~ ;;~ha~:;~'·:::~; Kup 
1 
~ z 1 · I gat 56111 kop., II gat. 46 kop., In gat. 31 kop. za tuzin . p~pn.yeh - 3971-3 lltm1kł gra.fi: t fRnBD! · · ' 

:-,~=• „POLONIA" ~~:~z= 42. W środę 7 lutego Klopsiki„ ,_..111111111111111_11111111111111111111111111111111111111111111!11111111!1111\ .. "' •.... •.···•· 'Smwt lmrt11a T~ !.!~. =~~os!ajicie (prawa dr.l. I BhrrootL,.M...._..Uff,Płotł'k.&„ ••••• , Konsulent prawny I mai\tecsek. wielkagtj 
3''87"- A. ACKERBERG włóki ze stawem, na .. "' . · . " ' wa.eh szlachec:Wch. BR Lłcytaeya przym.uso"UTa. rlkłilll jat dźWiPił JrHIJlłU I •· ... lddl,.hłlldnla111.I, 1. )li. # siGzeg~ prosi~ •. • Łódt, Biuro eił. „1111 

PiotrkOW$ką ąg: 
Dnia 8 łutei!o r.b„ sprzedam przes Iieytacy4= pubłicz~'in plas: Ogłos· z. en·1·a ~.·-·i„-.łe~ plds~~!:;'_ •. oh, .. ·· ,.· RESZTK 1) o godz. 9 pnred poł prsy ul. Konstanty)Jowskiej 17, 5 i ł8: - "'J......,„„._ -i:.·- > · 1 kredens, 1 biurko, 1 regu1ator, 1 garnitur .. plusz.owy skład. aJl\CJ się Czlrnej ozysto wełnianej do- · z t sofy, 9 taburetew, i krzeseł, J csarny ekriJllłf stół, ·1 fm'o Zlłłatwhr b~j (sukno) aaąn~ firmy m (Slde, 5or1 pudów drzewa, 12 belek, H desek, sto pudów koksu, Olłm " 'IP " wł ft I .ICBPł Bi••Pł na dam-2 rolwagi, 1 mas~ynę Singerowskll i inne: l'.rzedm.; ft aQfJ8· r Ił skie kostyuniy i suknie bar~ 2) o godz. '>'/1 P.rzed poł., przy ni. Pafiskiej 24.: 1 na!~ 1 ma.:. · . '' · · · • • lłJ dm. mta do nabycia Łódź, seyn~ Singerows~, 1 bufet, s krzeseł i inne pr.zedrni.ocy; .t.6di, Piotrkowska 18.· " WldnWib. li. m. to front, 3) o gedz. 10 pr:red. pał.; przy ul. Konstanfyt:tdWskiej fT,. 50 i n .piętro na 'Pflt\VO. -~zno 5: 1 mas~ do krajania ssynki, 1 stół sklepowy, 1 waff;, l'ł•••••••llllllll•••m•••••••ill•rll lil•••••ill••iillli ~ łich~me1 ! stół, i. reg!J.łatar, 1 um71Vałłc:Q.Jł. dtde maszyny P~- . 2·• .· .. ·.··~·-·.· · ·pakll„. ··llBi6J0::51i10

_ dzalntezę 1 inne. pttedm1oty; · , . . . . . · ... 
4) o godz. 11 pmed pOł., przy ul, Szkolnej 22, 16, Konstanty- -·· ·ilł~~·· · · · · nowslc:i~j 79: l pianino, 2 kredensy, 1 Iustrb, l u_rnywalk. ę, 1 szafi; · • • · · · ·· · •. •· · IJ'll do ubra~ 1 fort~ian, I futro męskie 1 inne 1mtedndoty; Fabryka lkaletftr I mat•r.Nw plailllillłllllllllJ'Oła Ul 

4 lustra,. 2 umyw:alk1, 1 .fu!!"o męskie, ą . ~fy. do Ubrań, 1 regofa- o~ ,.L. ł'I. & dO adta. „Oeds tor~ 1 serwantkę 1 100 b1bh1nych ksiątek; .. . . · · li ••lewkl 35, Polski w Zodzl'".. .j)!,ł5~5 6) o godt. 1 po. l'Oł„ prz:y trt. Zachodniej 21, · 1s, 33: 1 )Jmtti1'a~ · · · · · · · · ... ? ssafy, 2 regulatory~ 1 maszyn~ Singi:ert>Wską,, l rostro, 1 stolik . J1oda. je· do Wiadom,.,~ci. Sz. Klijenteli, te z dn. n stycZ11m .,._. 

Dr. Chyle\}t; 
Lódł, NaWJ!'Ot ia~; 

Chorob7 WewJl. 
prsyjmuje od ~fo ·i. . 

6) ()godz. 12 w _połu:dtde, przy dl. Pasat-Szulca 53, aesa i 75: I J . H ·e WARSZAWA,. • z kUch1li1& J.OSZUku~ zaraz. 

i inne przedm.; . . : . . . b. t:ostała prze~ ul Nalewki 48 'I halał.\ 7) o godz s po poł., przy ul. Zachodniej 34, 57, 38, Lipeń 2: niesiona lta · • · · \, UUIUj s kreden?;f, 1 sofę pluszową, · l lamp~. wisz"'°" 1 szaf~. 1 maszyn~ BI.a· a,. Dla dogodnofd··· Sz. Klijentel ... i e.-K. A••łryackllł· do s~cla i i'nne. przedm.; . . . 1! .. WffłerekJeJ . ikt. paoyl f~ka . pOSt ... "ada fitję 8) o. godz. t po pol., p~.zy ut. L.ipowei •· ~· i .25: 1 pianino, 8 • tiw L.-Bllłlile P"t1Jł ul. Krat~. Nr. S kredensy, 1 lustro, l umywa1kę, 1 regulator i· 11the -przedm.; . (Hotel . fd), a takte filię w Biafymsmk1urL Mikelaje'W'Ska U~ 
Iii li zkania ; ITDł.A ~ 
~ lc?ble. · .. •.. ..od z·. aru . tub·~· . o = . Golds~łe. łr:ia·.„ S} o. g. odz. IJ/J, po poł.. przy uL Ogrodowej 29: l dutę 111str<? , I Ceny fabr•ozne I .._1 ~.sofę. l stół d~owy, 2 suty do ubrao, 1 maszyn~ to szycia a kwi~ b. r. do W71Ull . ~ ~ łJłlfi hfila lir ··• 1 inne nrzedmloty. . . · 

408:6-1 Maniewski;. 
Komisars sądółły w Łod;i. 

W1łde~e v $1::1'6ta · ti · · ·. · · • 3 · Pk>1rltowsb 91. · . . 3930-~ · 

Wkrótce 
akaia Sił niebywała ·' dOtyGbGZIS S81SIGfl 

• 
Dram.at sztucznie 

1rndz1H10 ·· nł11iok1 

róg lud ko"el. 

. 1· . PDHQ i Pfll. 
OgłOHBDIB drlbl[ PD"IBkD"JP. Ie.kcyi frąncuskiego !1 

lllmmlllllllllllllilllllllllllllllilllllllllilllllllllllllll!lllilill!llllllll.llllllllllllllm Il y rodowite] francuski, 
wzamian za frontowy pokój. Pati-

ftlDkft ł IJÓDIUłt ska · 27, spytać u stróta. 3970-2 

lalc'łlt Esperanta w 3 miesią,• WdDl. I (izraelitka), inteli~entna, 
li ce. Oferty sub. 9 Espe- , . . • muzykalna. pragme pny­

ranto" w adm. ,Godziny Polski• Ją,e m1eJsce do . ur:qdu domem, 

IBblD sprze_d am łanio z trzech 
u pokot. ~ Spacero-

wa ffl. m. 5. 4009~2 

Psn z materyflłu uznane przez 
1111 fachowców za dobre, prak­

tyczne po cenach umiarkowa­
n1ch. L Symchowicz. t.ód~. ee.. 
-g1elniana H. 3977-8 

8948-B najcht;tniej ·Ra wyjazd. Oferty _______ __..,;;.;..;.;;;.....- sub .~dowa• ~adm. „Godziny p· • •· nowe, utywane, slroje-

pa'ZUkDJ"P. lekeyi francuskiego Polski w Łaiłz1. 4004-2 llBlll nie. rep~racya, przew~z. 
. Ull . y u rodOWitej frangtski ••••••••'••··· ~syłka na prowmcy-:. Ceny ms-wzamian za Iekcre muzyki. 'Wia-.. ... kie,. gotówka lub raty. Chodkow• 
~~~~ść Łódt, Wó1czatis:1~8 l•nldli I - ski, Mikołajewska 25. · S94'9-8 

~ ·llk~I towarzyszki-$za do po- Masmv · d~ szycia. tanio bo w oBH-"!1 k~lejna w dobryni st.a-. OJ li wtórzenia kursu w celu s r llJllJ mieszkaniu prrwatnem U Hiii · ntt do s P. r sed an u. 'Zdawania na matur~ Oferty w łJ zedam. ł:.ódź, Brzezińska 10 W1eS L.łotno, · gm. RC\bi efi . u -soł· ·,Godz. Polski• v Łodzi dla acek. 4028-3 tysa. .tOOT-~ 
• M. M. „ 4018-1 

'tn' d . 1· rytunowany pedagog o- larcb11. ~~:::'n:i:~:~ki ~i: 0111111111 · rm111it1. 
d 61, raz wychowawca· po- szonq. sprzedaje si~ tanio przy Ul'ZB*111 · ~rzymataprzrim!l­szukuje . kqndycyi lub lekcyi. ul. Mal~J ó przy Zielonym Rynku Al Ił rU Je. ~t P1otrkow-
~.Qzidlla Bit m.iuzkanic 22. w $klepie. 3981-3 .su ~ • ._ ~ . 3'10.....?.e . 

Młalhr wdowiec. poszukuje··. pan· 
UJ ny lub wdowy, posi!ldają­

cej piu·~ set rubli gotówki na 
prowadzenie handlu. Oferty pro­
su składae do niniejszego pis°'a 
potl"'Pilno'\ 8076~2 

Pol! .•. ,. 1•11 pokoju U.R!eblo~ane: 
il ' go z o~w1etleniem 1 

opatem .. w pobłitu tramwaju. O­
ferty sub. „nauczycielka'' w Ad„ 
ministra.cyi, niniejszego pisma. 

. aęótł--3 

---------- PDk't" słoneczą ładnie 500 :m• 1· IRdt W niedzie- · · · · · · · U wany o Jedn em 
. · ... Jl.· .. 11 ~". '"' 143 .· 28.go ·.p,tnaJ.11y· pokój elegancko u- wynaj~~. Obejrze~ stycznia idą.c. z PO.Wł.atu ul. _ny„ . lUH11 meblowany~ ełektry..: 2.--.7, z.od!, O.zielna !:1, nd 

tlowi;ką d? Bt;dz1.na .zgubiłem eznośc, opaJ. oddzielne wej!cie.1 
portfel z p1enic:dzm1: 9 ba nkno- Oferty .OOctzina Polski• Pe-. 
tó.w s.tor~~łówych,.180 koron .52 dag<>C'. · 4.fll0-3 
madq„ k11ka rubh bonów, oraz 
P!'.zęts,ZlO sto rubli drobnymi. 
Uczttwego znałazc~ · proszi: o 
zwr~t .. Ja .. ·wynagrodzeniem . 500 P•"*•J. S!Oneąpy ·~ elekfr!cznM~ 
Jn~ek. ,ffers~l1k · Arbesmant Bę- Hl Cli\· dla 111.teh. 1e1Jtne. gę.·"-.~· 
dZm~· MOdrzeJowska. łO,· pie!rwsze cz:y~ny lub kobiety przy· ka,ncu· 
pi:ętr~. . 400b ~l sk1e1 rodzinie. . do . wynaJ~a. ··--------1 Łódt, Na~!łt~ Ila. ł. 8993-S 

Lokale • 




